
Wystąpienie
Todora Żiwkowa

We wtorek wieczorem przed 
mikrofonami radia bułgarskie- 
go i kamerami telewizji wy. 
stąpił pierwszy sekretarz KC 
BPK, przewodniczący Rady 
Ministrów LRB Todor Żlw- 
kow, który opowiedział społe­
czeństwu Bułgarii o przebiegu 
i wynikach oficjalnej wizyty
partyjno - rządowej 
LRB w Polsce.

delegacji

Przewodniczący delegacji
w niezwykle ciepłych słowach 
mówił o znaczeniu spotkania 
przywódców dwóch partii 1 
rządów, dla dalszej współpra­
cy między Polską l Bułgarią, 
wielokrotnie podkreślał gorące 
przyjęcie z jakim spotkała się 
delegacja w Warszawie czy 
Krakowie, mówił o wstrząsają 
cym wrażeniu jakie wywarło 
zwiedzenie Oświęcimia.

Pierwszy sekretarz KC BPK 
podkreślił z naciskiem, że w 
czasie rozmów z delegacją poi 
ską, której przewodniczył Wla 
dysław Gomułka, jeszcze raz 
potwierdzono jedność poglą­
dów wobec najważniejszych 
problemów jedności międzyna 
rodowego ruchu komunistycz­
nego i robotniczego oraz wo­
bec najważniejszych współcze 
snych zagadnień polityki mię­
dzynarodowej. (PAP)

Bahr złożył 
sprawozdanie

Na posiedzeniu gabinetu fę
deralnego w środę po połud­
niu sekretarz stanu Egon 
Bahr z federalnego urzędu 
kanclerskiego złożył sprawoz­
danie z dotychczasowego prze 
biegu wymiany poglądów z ra 
dzieckim ministrem spraw za 
granicznych Andrejem Gro-
myko. Dotyczy ona jak
wiadomo — ewentualnego po 
rozumienia w sprawie rezyg­
nacji z użycia siły.

-Jak pisze agencja DPA, ga 
binet poweźmie ostateczną de 
cyzję czy Bahr ma prowa­
dzić dalsze rozmowy przygo­
towawcze w Moskwie dopiero 
w kwietniu, po podróży kan­
clerza Willi Brandta do USA.

PAP

Próba zamachu 
w Chile

Jak donosi z Santiago agen­
cja Reutera, rząd chilijski ogło 
sił w środę, iż grupa genera­
łów w stanie spoczynku utrzy­
mująca kontakt z oficerami w 
służbie czynnej, przygotowała 
spisek wywrotowy, którego 
celem była zmiana „porządku 
konstytucyjnego”.

Komunikat Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych stwier­
dza, że generałowie, na któ­
rych czele stał generał Horacio 
Gomboa. planowała zamachy 
na członków rządu i wyższych 
oficerów sił zbrojnych.

Według informacji agencji 
AFp, policja aresztowała do­
tychczas 5 wyższych oficerów 
w stanie spoczynku i 6 ofice­
rów służby czynnej. (PAP)
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Większość kluczowych 
przekazała zjednoczeniom

Prezes Rady Ministrów — 16 
zet Cyrankiewicz przyjął w 
środę przewodniczącego do* 
legacji CSRS na XII sesję poi 
sko-czechosłowacklego komi­
tetu współpracy gospodarczej 
I naukowo-technicznej, wice­

przewodniczącego rządu
CSRS Vaclav« Hulę. W
spotkaniu uczestniczył prze­
wodniczący delegacji pol­
skiej na tą sesją, wio prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­

roszewicz.
Obecny był ambasador CSRS 
w Polsce —• Antonin Gregor. 

Fot. — CAF

Z NRF

Przeciwko polskiej 
granicy zachodniej

Nowo wybrany przewodni­
czący zachodnioniemieckiego

, Związku przesiedleńców’
(BDV), Herbert Czaja, znany 
od lat ze swojej wrogiej wo­
bec Polski postawy, opubliko 
wał w środę w Bonn znamien 
ne oświadczenie. Wypowiada 
się w nim przeciwko uznawa­
niu przez NRF postanowień 
międzynarodowych, podjętych 
przez sojuszników w drugiej 
wojnie światowej na podsta­
wie aktu bezwarunkowej kapł 
tulacji Niemiec, i w którym 
kwestionuje ostateczny charak 
ter polskiej granicy zachod­
niej na Odrze i Nysie.

Czaja, wierny swojej dotych 
czasowej postawie, zaatako­
wał gwałtownie rząd NRF i 
jego kanclerza za to, iż gło­
sząc ostatnio tezę o „istnieniu 
dwóch państw niemieckich w 
granicach z 1970 r.”, próbuje w 
ten sposób przyzwyczaić opi­
nię publiczną do możliwości 
uregulowania kwestii granic 
niemieckich bez zawarcia trak 
tatu pokojowego. (PAP)
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O bodźcach materialnego zainteresowania

Dyskusja w zjednoczeniach
„Malta” lepiej wykorzysta maszyny

przedMlęblorstw Wielkopolski Już
■we opinie o projekcie reformy

plac. Lecz dyskusja w zakładach nic słabnie; w miarę pozna­
wania przez załogi znaczenia zastosowanej w projekcie ter­
minologii ekonomicznej oraz wgłębiania się w szczegóły me­
chanizmu tworzenia i działania bodźców — dyskusja obej­
muje większe kręgi zatrudnionych.

W poznańskim „Pozbeclc” 
będącym głównym producen­
tem prefabrykatów dla budow­
nictwa mieszkaniowego I go­
spodarczego (1970 roku —- 
202 000 m’), w dyskusji przy-

Bitwa powietrzna 
nad Kanałem Sueskim

Akcja osiedleńcza Izraela

W środę o godzinie 10.45 czasu lokalnego Izraelskie
moloty usiłowały zaatakować pozycje
części strefy

Doszło do 
wietrznej, w 
stronach brało 
lotów. Jeden 
samolot został

Kanału Sucsklego.
egipskie w północnej

bitwy po- 
której po obu 
udział 16 samo 
nieprzyjacielski 
zestrzelony, in

izraelski 
sprawie

powziął decyzję w 
zasiedlenia w Hebro-

ny trafiony. Rzecznik wojsko 
wy ZRA oświadczył, że wszy 
stkie samoloty egipskie wróci 
ły bezpiecznie do swych baz.

Jak donosi 
ra. powołując 
czaj dobrze

agencja Reutc- 
się na zazwy- 
poinformowane

źródła w Jerozolimie, rząd

Oświadczenie 
towarzystwa 

„Odra — Nysa“
Francuskie towarzystwo 

„Odra-Nysa” ogłosiło oświad­
czenie, w którym podkreśla o- 
gromne znaczenie uznania gra­
nic, jakie ukształtowały się w 
Europie po II wojnie świato­
wej.

Kierownictwo towarzystwa 
oświadcza, że uroczyste po­
twierdzenie tych granic przez 
wszystkie zainteresowane pań­
stwa, byłoby gwarancją prze­
ciwko wszelkim działaniom sił 
odwetu, byłoby akcją pozytyw 
ną zmierzającą do umocnienia 
bezpieczeństwa w Europie i 
powszechnego pokoju. (PAP)

nie na zachodnim brzegu Jor 
danu (okupowana część tery­
torium Jordanii) pewnej licz­
by osadników żydowskich. 
Według tych źródeł wicepre­
mier Izraela Jigal Al On po­
informował frakcję parlamen 
tarną partii pracy, że gabl- 

;net udzielił zgody na osiedle­
nie się w Hebronie 250 rodzin 
żydowskich.

Biblijny Hebron zamieszku 
, Je obecnie 40.000 mieszkań- 
' ców wyznania muzułmańskie­
go. Od 1929 roku mieszka tam 
niewielka społeczność żydow­
ska.

Korespondent AFP donosi, 
że izraelski minister do spraw 
imigrantów Peres oświadczył, 
iż rząd w Tel-Awiwie podej- 
mie w najbliższym tygodniu 
decyzję w sprawie osiedlenia 
na terenie Jerozolimy 200 tys. 
imigrantów. Peres jest auto­
rem programu, który przewi­
duje, iż większość imigrantów 
którzy przybędą do Izraela w 
najbliższych latach, zostanie o- 
sicdlona na terenie Jerozolimy. 
Władze izraelskie zamierzają 
podwoić ludność żydowską w 
tym mieście. (PAP)

Jęto następujące mierniki pra­
cy załóg: Jako wskaźnik synte­
tyczny — kwotę zysku, jako 
zadania odcinkowe — postęp 
techniczny, zmniejszenie bra­
ków i poprawę stopnia wyko­
rzystywania zdolności wytwór­
czej zakładów. Biorąc pod uwa 
gę niedobór materiałów bu­
dowlanych, można powiedzieć, 
żc załoga „Pozbctu”, doborem 
wskaźników trafiła w sedno 
potrzeb społecznych.

Jednocześnie załogę „Pozbe- 
tu” nurtuje szereg pytań. Po­
mijając takie sprawy, jak spo­
sób tworzenia funduszu zakła­
dowego oraz zawiłości rozli­
czeń i kar za przekraczanie li­
mitu zasiłków chorobowych 
pracownicy uważają, iż nowy 
system bodźców powinien pre­
cyzyjniej określać szanse tych 
załóg, które osiągnęły już wy­
soki stopień wydajności pracy, 
wskutek czego ich rezerwy są 
mniejsze niż w zakładach go­
rzej zorganizowanych. W „Poz- 
becie” koszty produkcji zostały 
ostatnio znacznie obniżone, za­
trudnienie zmalało, a produk­
cja i wydajność wzrosły. Lecz 
utrzymanie tego tempa w przy 
szłości będzie trudne.

W Fabryce Papieru „Malta”, 
koszt jednego miejsca pracy 
sięga wielu milionów złotych. 
Za gyntetyczny wskaźnik o- 
ceny pracy zakładu przy­
jęto więc tu kwotę zy­
sku, bo zmusza on do peł­
nego wykorzystywania pro­
dukcyjnego majątku fabryki. 
Do zadań odcinkowych wybra­
no: postęp techniczny mierzo­
ny nowościami w rodzajach 
papieru, stopień wykorzysty­
wania maszyn oraz obniżkę

procentu braków. Zęby wyprą 
cować podwyżkę płac i premii, 
załoga będzie musiała napraw­
dę solidnie popracować.

Pragnąc przybliżyć proble­
matykę nowego systemu bodź­
ców szerszym rzeszom pracow 
ników, a także wyjaśnić nie­
które wątpliwości rodzące się 
w czasie dyskusji, drukujemy 
na str. 3 odpowiedzi dyr. Janu­
sza Obodowskiego z Komisji 
Planowania, na pytania czytel. 
ników „Życia Warszawy”. Pro. 
bierny są wspólne, sądzimy 
więc, że i nasi czytelnicy znaj­
dą tu wiele cennej informacji.

(pch)

Rozmowa
Dobrynin - Rogers

Ambasador ZSRR w USA, 
A. Dobrynin spotkał się w śro 
dę w Departamencie Stanu 
USA w Waszyngtonie z ame­
rykańskim sekretarzem stanu,
W. Rogersem. Tematem 
mowy była sytuacja na 
skim Wschodzie. (PAP)

Spotkanie w „Głosie’

Z

Kambodża 
republiką?

Phnom Penh donoszą, że

Interwencja USA 
w Laosie

Nikołaj Podgórny
udał się do Teheranu

Przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR N. Podgór­
ny odleciał w środę z Erewania 
do Teheranu. Jak wiadomo uda 
je się on z wizytą oficjalną do
Teheranu na zaproszenie Mo-

trzystu miastach USA. Koszty 
produkcji i dystrybucji filmu po 
kryto z dobrowolnych składek. 
Dochody z jego wyświetlania, 
które wyniosą prawdopodobnie 3 
milionów dolarów, zostaną prze­
kazane na rzecz fundacji obroń­
ców praw obywatelskich.

Walki w Wietnamie

bliskowschodniego' które miało 
się odbyć w Nowym Jorku w 
czwartek 2s bm. zostało odroczo­
ne do 31 marca.

Wystąpienie Nasera
w parlamencie

hammada Rczy Pahlawi 
chinszacha Iranu. Partyzanci połudnłowowietnam 

«cy stoczyli dwie bitwy z Atw-

Luns w Ammanie
W środę holenderski minister 

spraw zagranicznych Joseph 
Luns zakończył wizytę w Liba 
nie i udał się do Ammanu.

Jak informowaliśmy, podczas 
pobytu w Libanie Lun# przewód 
niczyi w spotkaniu ambasadorów 
Holandii w krajach bliskowschod 
nich oraz premierem Raszidem 
Karami.

Uczczenie pamięci
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pastora Kinga
Długometrażowy film dokumen 

tałny, poświęcony życiu i karie­
rze pastora Martina Luthera Kin 
ga, wybitnego bojownika o rów 
nouprawnienie Murzynów, ramot 
dowanego dwa lata temu, został 
zaprezentowany we wtorek wie-

rykanami w ciągu ostatnich 12 
godzin.

Partyzanci atakowali amerykań 
ską dywizję „Americal” w pro­
wincji Quang Nam, staczając 
trzygodzinną watkę.

Spotkanie przedstawicieli

Odbyto się 4-godzinne postedze 
nie egipskiego Zgromadzenia Na 
rodowego na którym prezydent 
ZRA, Naser dokonał przeglądu 
stanowisk wielkich mocarstw wo 
bec problemu bliskowschodniego. 
Naser ocenił również rozwój sy 
tuacji politycznej i wojskowej 
na Bliskim Wschodzie od czerw­
ca 1M7 roku oraz przedstawił sy 
tnację w kraju.

Kolizja
M^S „Jarosław

Dąbrowski'

Waszyngton oficjalnie usiłu­
je ukryć przed opinią publicz 
ną fakty bezpośredniej inter­
wencji wojskowej USA w La­
osie. Rzecznik Departamentu 
Stanu, Barch kategorycznie od 
mówił na konferencji praso­
wej odpowiedzi na pytania, ja 
ką rolę w Laosie odgrywają 
agenci Centralnej Agencji Wy 
wiadowczej USA.

Doniesienia dziennikarzy a- 
merykańskich z Vientiane 
świadczą jednakże o tym, że a- 
merykańska soldateska odgry­
wa główną rolę w powstrzy­
mywaniu ofensywnych opera­
cji sił patriotycznych Laosu na 
bazę wojskową najemników a- 
merykańskich w Long Cheng.

PAP

tworem jednocześnie tysiąc

.czwórki” odroczone
Podano do wiadomości, że ko­

lejne spotkanie stałych przedsta­
wicieli ZSRR. USA, W. Brytanii 
i Francji w ONZ w sprawie po­
kojowego rozwiązania kryzysu

roz- 
Bli-

- - - - - - - - - - - - EAktualne kierunki
działania SD

Mgła była przyczyną zderzenia, 
lóaiajacpro z Gdyni do Anglii, 
statku PI.O „Jarosław Dąhrow- 
ski” z dużym frachtowcem 
szwedzkim „Holmsund'’. Kolizja 
nastąpiła na 3t km Kanalii Ki- 
lońskiego. Obydwa statki zostały

□EODA
Jak podaje PIHM — zachmurze­

nie duże z lokalnymi większymi 
przejaśnieniami. Miejscami nie­
wielkie opady. Rano gdzienie­
gdzie przymrozki. Temperatura 
maksymalna od 2 st. na północy 
do 10 st. na południowym wscho­
dzie. Wiatry słabe i umiarkowane 

, z kierunków zmiennych.

nowy reżim zakomunikował w 
środę, iż Port Sihanoukville 
Jest zamknięty dla wszystkich 
statków, które by przewoziły 
broń dla „sil komunistycz­
nych". Wojskowa ochrona gra 
nic lądowych Kambodży zosta 
la znacznie wzmoyiona. Ob­
serwatorzy zagraniczni widzą 
w tym dowód wzmagania się 
obaw w kołach rządowych 
przed Jakimś nieąpzekiwanym 
rozwojem wydarzeń.

Wiele dzienników kambo- 
dżańskich zamieszcza w środę 
apele o zniesienie monarchii i 
proklamowanie republiki, co 
miałoby uchronić kraj od wpły 
wów Sihanouka i jego rodzi­
ny. Źródła zbliżone do nowych 
władz twierdzą, że ogłoszenie 
republiki może nastąpić w naj 
bliższych dniach.

Na pozór w stolicy Kambo­
dży panuje spokój, ale utrzy­
mywany jest „stan zagroże­
nia". Cudzoziemców wezwano, 
by nie opuszczali stolicy z pe­
wnych niesprecyzowanych bli­
żej „względów bezpieczeń­
stwa”.

w Wielkopolsce
Wczoraj gościł w redakcji 

„Głosu Wielkopolskiego” sekre 
tarz Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go, poseł na Sejm PRL Ta­
deusz Witold Młyńczak, który 
poinformował o podstawowych 
aktualnych kierunkach dzia­
łalności SD w Poznaniu 1 Wiel 
kopolsce w bieżącym roku.

Wśród tych kierunków wybi 
Ja się zagadnienie kształtowa­
nia świadomości i postaw 
członków Stronnictwa. Oma­
wia się w związku z tym wie­
le problemów zgrupowanych 
w takich kierunkowych zagad 
nieniach jak sprawy współ­
czesnego świata, pokojowego 
współistnienia, demokracji 
burżuazyjnej I socjalistycznej, 
pozycji 1 perspektyw Polski 
Ludowej.

Wśród spraw bieżących oma 
wia się obecnie w SD proble­
my zmian w zarządzaniu i pla 
nowaniu, zmian w bodźcach 
materialnego zainteresowania. 
Stalą troską SD Jest rozwój u- 
sług, zwłaszcza usług dla lud­
ności (także na wsi) oraz roz­
wój małych miast. Ten ostat­
ni problem jest szczególnie 
ważny w Poznańskiem, w któ 
rym jest wyjątkowo dużo 
miast. Wiele uwagi poświęca 
SD także rozwojowi kultural­
nemu małych miast oraz roz- 
woiowi turystyki.

Na zakończenie sekretarz T. 
W. Młyńczak odpowiedział na 
liczne zapytania dziennikarzy 
dotyczące działalności Stron­
nictwa. (ms)

Przed konsultacjami 
w Berlinie Zach.

uszkodzone. Na 
uszkodzone jest 
hurty. Obydwie 
tynnują podróż, 
niosły ładnych

polskim statku 
poszycie lewej 
jednostki kon- 
Zatogi nie po- 

szkód.

Agencja Reutera doniosła z 
Bangkoku powołując sie na ra­
dio Phnom Penh. iż książę Noro- 
dom Sihanouk został usunięty ze 
stanowiska przewodniczącego Lu­
dowej Wspólnoty Socjalistycznej, 
partii która sam założył. Z in­
formacji tej wynika, iż dokonano 
tego podczas uroczystości z okazji 
15 rocznicy utworzenia tej par­
tii.

Na stanowisko nowego przewód 
niczącego Komitetu Centralnego 
Ludowej Wspólnoty Socjalistycz­
nej został wybrany obecny prze 
wodniczacy Zgromadzenia Narodo 
wego In Tam. (P,\P)

Ambasadorowie trzech
państw zachodnich w Bonn — 
Kenneth Rush (USA), Roger 
Jackling (Wielka Brytania) i 
Francois Seydoux (Francja) 
przybyli w środę wieczorem 
do Berlina Zachodniego.

W czwartek w Berlinie Za­
chodnim rozpoczną oni z am­
basadorem radzieckim w NRD 
Piotrem A. Abrasimowem roz­
mowy dotyczące Berlina Za­
chodniego. (PAP)



100 rocznica nrodzin Lenina

Festiwalowe nagrody 
dla teatrów 
amatorskich

1
Zakończył się wojewódzki 

przegląd biorących udział w 
Ogólnopolskim Festiwalu Te­
atrów Amatorskich z okazji 100 
rocznicy urodzin Lenina. U- 
dział w Festiwalu wzięły 153 
zespoły, 10 zakwalifikowano 
do eliminacji wojewódzkich. 
Jury, którego przewodniczą­
cym był dyrektor Jan Perz 
przyznało 3 nagrody: zespoło­
wi WSK „Ikar” z Kalisza za 
program pt. „Człowiekiem był 
do końca człowieczego” w re­
żyserii Edwarda Polanowskie- 
go; Teatrowi Poezji Garnizo­
nowego Klubu Oficerskiego z 
Piły za „Byliny” w reżyserii 
zbiorowej i zespołowi „Dobo­
sze” z Piły za montaż poetycki 
w reżyserii Aleksandra Pie- 
czuli. Nagrodzone zespoły wy­
różniły się kulturą słowa i cie­
kawym doborem repertuaru.

Jury przyznało też 3 nagro 
dy indywidualne. Otrzymali je: 
Henryk Nowaczyk z Pogorzeli 
za przygotowanie widowiska 
„Pokój chatom — wojna pała­
com”, Andrzej Golejewski z 
Bojanowa za rolę Łopucha w 
,.Wypadku przy goleniu” J. Ja­
nickiego i Jerzy Kryszak z Ka­
lisza za kulturę słowa, (g)

W 25-lecie powołania GKBZH

Zgodnie z prawem międzynarodowym
w imię sprawiedliwości

Uchwalą Prezydium Krajowej Rady Narodowej z 18 mar­
ca 1945 powołana została Główna Komisja Badania Zbrodni 
Hitlerowskich w Polsce. Jakie były początki działalności tej
komisji? — z tym pytaniem 
Pilichowskiego.
Już w lipcu 1944 r., tuż 

po wyzwoleniu Lublina, pow­
stała mieszana polsko-radziec 
ka komisja do zbadania zbrod 
ni hitlerowskich popełnionych 
w Majdanku. Zebrała ona ma 
teriał dowodowy do procesu 
przeciwko katom tamtejszego 
obozu koncentracyjnego. Pro­
ces odbył się w Lublinie. Po­
dobny charakter miała komi­
sja z siedzibą w Krakowie, 
badająca zbrodnie popełnione 
w Oświęcimiu.

Status prawny głównej ko­
misji opierał się na dekrecie 
wydanym w listopadzie 1945 r. 
Dekret ten określił jej zada­
nia jako organu ścigania hitle 
rowskich zbrodniarzy, działa­
jącego przy Ministerstwie Spra 
wiedliwości. Przewodnictwo 
Głównej Komisji powierzano 
wówczas ministrowi tego resor 
tu, Henrykowi Swiątkowskie-

zwracamy się do dr. Czesława

Z Wielkopolski

Alarm przeciwpowodziowy
w dolnych powiatach

Sytuacja powodziowa iw naszym województwie uległa 
ostatnich kilkunastu godzinach pewnemu pogorszeniu. w

Fiasko Nordeku

Rząd Finlandii
nie podpisze traktatu
Wbrew pierwotnym oczekiwaniom, rząd fiński nie podpi­

sze traktatu „Nordek”, a wiele wskazuje na to, że Finlandia 
wycofa się w ogóle z planów skandynawskiej wspólnoty go­
spodarczej.

Zadania 
R. Nixona

Prezydent USA Richard Ni- 
xon zażądał w środę drastycz 
nego zaostrzenia kar za zama­
chy bombowe. Zadanie to wią 
że się z ostatnią falą zama­
chów bombowych dokonywa­
nych w USA. Zamachowcom 
grozić ma w przyszłości kara 
śmierci, jeśli w wyniku zama 
chu poniosą śmierć ludzie.

W oświadczeniu utrzymanym 
w ostrym tonie, prezydent Ni 
xon napiętnował fakt, „alar­
mującego wzrostu” liczby za­
machów i groził sprawcom, że 
będą traktowani jako poten­
cjalni mordercy. (PAP)

Zapowiedź werbunku 
emigrantów z Kuby
Jak wynika z doniesień AP 

z Miami (Floryda), czynne 
tam ośrodki reakcyjnych emi­
grantów kubańskich myślą 
znowu o planach interwencji 
w ojczystym kraju. Były ge­
nerał Cantillo. który po uciecz 
ce dyktatora Batisty w 1959 ro 
ku zastępował go przez czas pe 
wien, oświadczył, że wkrótce 
otwarte zostaną w tym celu w 
Miami i innych miastach biu­
ra werbunkowe. Spodziewa się 
utworzenia „armii” do końca 
tego roku. (PAP)

Wyroki madryckiego 
trybunału

Madrycki trybunał skazał w 
środę trzy osoby na kary wię­
zienia od 3 do 6 miesięcy. Jak 
informuje agencja UPI, wszys 
tkim oskarżonym zarzucono 
przynależność do komisji ro­
botniczych (nielegalne w Hisz­
panii związki zawodowe). Ten 
sam trybunał skazał Jose Gran 
desa na 9 miesięcy/ więzienia 
za kolportowanie w Las Pal- 
mas (Wyspy Kanaryjskie) or­
ganu komunistycznej partii 
Hiszpanii („Mundo Obrero”).

PAP
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W ogłoszonym we wtorek 
komunikacie Rada Stanu 
stwierdza, że z punktu widze­
nia Finlandii pertraktacje wo 
kół Nordek nie doprowadziły 
do oczekiwanych rezultatów. 
Komunikat podkreśla dalej, że 
przygotowania czynione przez 
pozostałe kraje skandynawskie 
w kierunku wejścia do EWG, 
stawiają pod znakiem zapyta 
nia powstanie Nordek, jego 
trwałość i treść oraz aktuali­
zują zastrzeżenia, poczynione 
przez rząd fiński w połowie 
stycznia br.

Na konferencji prasowej w 
Helsinkach premier Koivisto, 
na pytanie, czy w obecnym 
stanie rzeczy należy uważać 
„Nordek” za definitywnie po­
grzebany, oświadczył jedynie, 
że decyzja obecnego rządu mu­
si być traktowana jako osta­
teczna. Natomiast minister 
spraw zagranicznych Karjalai- 
nen stwierdził, iż jest rzeczą 
Finlandii decydowanie, w któ­
rym momencie jej zastrzeże­
nia wobec stosunków Skandy 
nawli z EWG nabierają mocy.

Jak podaje sztokholmski 
„Svenska Dagbladet” w kołach 
politycznych w Helsinkach u- 
waża się, iż krok rządu ozna­
cza w praktyce odłożenie pla­
nów Nordek przynajmniej do 
czasu wyjaśnienia sprawy 
członkostwa reszty partne­
rów skandynawskich w EWG. 
Innymi słowy, Nordek ma szan 
se urzeczywistnienia tylko 
wówczas, o ile pertraktacje 
Danii, Norwegii i Szwecji z 
Brukselą spalą na panewce.

Posunięcie Finlandii stano­
wiło całkowite zaskoczenie dla 
polityków i obserwatorów 
skandynawskich.

Premier Szwecji, Palmę, od 
mówił komentarzy na omawia 
ny temat, natomiast premierzy 
Danii, Baunsgaard i Norwegii, 
Borten, wyrazili „ubolewanie”. 
Prasa szwedzka ocenia sytua­
cję jako niemal beznadziejną 
dla sprawy Nordek. (PAP)

Najdroższy znaczek 
świata

We wtorek na aukcji w Nowym 
Jorku sprzedany został najdroż­
szy znaczek świata, wydany przez 
pocztę w Gujanie Brytyjskiej w 
1856 roku. Zakupił go przedstawi­
ciel grupy przemysłowców ze sta­
nu Pensylwania za niebagatelną 
sumę 280 tys. dolarów. Jego nomi­
nalna wartość wynosiła 1 cent.

PAP

mu, natomiast dyrektorem na 
czelnym został dr Alfred Fider 
kiewicz, ówczesny prezydent 
Krakowa. Komisja skupiała w 
swym składzie najwybitniej­
szych działaczy, prawników, 
intelektualistów.

▲ jaką rolę odgrywa komi­
sja na forum międzynarodo­
wym?

Już w sierpniu 1945 r. stara­
niem dr. Fiderkiewicza, Głów 
na Komisja weszła w skład 
United Nations War Crimes 
Comision, komisji narodów 
zjednoczonych do badania zbro 
dni wojennych, z siedzibą w 
Londynie. Polskimi delegatami 
zostali dr T. Cyprian i dr M. 
Szerer. Ułatwiło nam to przy­
gotowanie materiałów do os­
karżenia głównych zbrodniarzy 
przed międzynarodowym trybu 
nałem wojskowym w Norym­
berdze oraz zabiegi, z pomocą 
polskich misji wojskowych, o 
ekstradycję ze stref okupacyj­
nych Niemiec, tych hitlerow­
ców, którzy popełnili zbrod­
nie w Polsce.

Ogółem do Polski przekaza­
no 1809 zbrodniarzy hitlerow­
skich. Wśród nich Greisera, 
Forstera, Hoessa, Buehlera. Są 
dy polskie osądziły ogółem 
ponad 5 tys. hitlerowskich 
przestępców wojennych. Głów 
na Komisja zebrała tysiące do 
kumentów zbrodni hitlerow­
skich oraz materiały dowodo­
we do procesów. Wśród nich 
37 tomów dziennika Hansa 
Franka, generalnego guberna­
tora z ramienia III Rzeszy w 
Krakowie.

Główna Komisja ma poważne

ONZ z 26 listopada 1968 r. i 
zasadom prawa międzynarodo 
wego, zbrodnie hitlerowskie 
traktuje się jak zbrodnie pospo 
lite. Nie ściga się tam m. in. 
zbrodniarzy zza biurka, kwa­
lifikuje się zbrodnie hitlerow­
skie jako zabójstwa itd. Dlate­
go w NRF żyje jeszcze na wol 
ności wielu zbrodniarzy. Wśród 
nich dobrze znani Polakom 
Heinz Reinfarth, Wilhelm Ko- 
ppe, Ernest Gerke — kaci Po­
laków na ziemi łódzkiej, w 
Wielkopolsce, na Śląsku, w 
Warszawie i we Wrocławiu.

(API)

związku z tym Wojewódzki Komitet Przeciwpowodziowy ogło 
sił alarm w dalszych 5 powiatach: Środzie, Śremie, Słupcy, 
Koninie i Kole.
Najtrudniejsza sytuacja pa­

nuje w powiecie rawickim, 
gdzie alarm ogłoszono przed 
kilkoma dniami. Na rzece Orli 
woda przerwała wały przeciw, 
powodziowe i zalała łąki. Bli­
ska wylewu jest rzeka Dą- 
brocznia, również w powiecie 
rawickim, gdzie wały mogą 
być w każdej chwili przerwa­
ne. W powiecie kościańskim na 
Strudze Kamienieckiej woda 
przelała się przez wały. Około 
700 hektarów łąk znajduje się 
pod wodą. Natomiast w powie.

Nagły wzrost
napięcia w Libanie

cie wrzesińskim przy kilką 
mostach utworzyły się zatory 
lodowe. Zostały one zlikwido­
wane przez przybyłe tam jed­
nostki saperskie.

W przypadku Warty w po­
wiatach Koło i Konin stan wo­
dy jest bliski alarmowemu. W 
takich miejscowościach jak 
Ląd, Pyzdry czy Bogusław wo­
da podniosła się znacznie w 
ostatnim czasie i przekroczyła 
stan alarmowy. Jeżeli nie na­
stąpi gwałtowna zwyżka tem­
peratury, na Warcie mogą po­
wstać groźne sytuacje, ze 
względu na grubą pokrywę lo­
dowy występującą na niektó­
rych odcinkach. Łatwo może 
więc dojść do powstania zato­
rów i spiętrzenia wód. (s)

zasługi niedopuszczeniu do
przedawnienia zbrodni hitlerow­
skich w ŃRF. Jak wiadomo, prze­
dawnienie ścigania sprawców zbro 
dni hitlerowskich miało obowiązy 
wać w NRF od 8 maja 1965 r. Jed 
nak pod naciskiem światowej opi 
nii publicznej, zwłaszcza Polski, 
władze NRF przedłużyły ten ter­
min tylko do końca grudnia 1969 
r. W ciągu tych lat Główna Korni 
sja udzieliła wielostronnej pomo­
cy prawnej organom wymiaru 
sprawiedliwości NRF, dostarczała 
dokumenty przeciwko nieukara- 
nym dotychczas zbrodniarzom. 
Równocześnie Główna Komisja 
przy współpracy z wieloma insty 
tucjami zagranicznymi i krajowy 
mi, zwłaszcza ze ZBoWiD, działa­
ła w kierunku zmuszenia władz 
NRF do podjęcia następnej decy­
zji w przedmiocie dalszego ściga 
nia zbrodniarzy hitlerowskich, a 
także współdziałała w uchwaleniu 
przez ONZ konwencji o nieprzeda 
wnianiu zbrodni wojennych i zbro 
dni przeciwko ludzkości. W wyni 
ku nacisku międzynarodowej opi 
nii publicznej, zwłaszcza Polski, 
władze NRF przedłużyły termin 
ścigania sprawców najcięższych 
zbrodni, w tym przestępców hitle 
rowskich, do końca 1979 roku.

▲ czy wielu jeszcze przestę­
pców wojennych nie doczekało 
się osądu?

W NRF, wbrew konwencji

Nowy straj'k 
w USA

Praca urzędów pocztowych w
USA, z wyjątkiem Nowego Jor­
ku, powraca do normy, ale kom 
plikacje wywrołane strajkiem pocz 
towców dalekie są od rozwiąza­
nia. Strajk ożywił nastroje rady­
kalne w związkach zawodowych. 
25 bm., częściowy strajk ogłosił 
Związek Zawodowy Kontrolerów 
Ruchu Powietrznego. W wyniku 
tego strajku 90 proc, lotów samo 
lotów, opuszczających Nowy 
Jork, lub tam przybywających, 
zostało przejściowo wstrzyma­
nych.

Przywódcy zw. zaw. w Nowym 
Jorku, największym centrum ru 
chu związkowego w USA, składa 
ją oświadczenia, potępiające de­
cyzje i politykę Nixona. Przewód 
niczący rady ruchu związkowego 
w Nowym Jorku M. lushewitz, 
w wypowiedzi prasowej oświad­
czył m. in.: „posunięcie prezyden 
ta jest wyraźną zachętą do roz­
ruchów. Spontaniczną reakcją 
związków zawodowych Jest po­
parcie dla strajku”.

w 
dal 
we 
dal

Nowym Jorku pocztowcy na 
nie pracują a urzędy poczto- 
w śródmieściu zajęte są na- 
przez wojsko. Poczta w prak

tyce Jest 
Na ogół 
nistracja 
ustępstw

nadal unieruchomiona, 
przewiduje się, że admi 

pójdzie na szereg 
i pod koniec tygodnia

ogłosi nowe warunki dla pracow 
ników poczty. (PAP)

Sq zabici i ranni
We wtorek w godzinach wieczornych w centrum Bejrutu 

wybuchła niespodziewanie strzelanina między komandosami 
palestyńskimi a grupą przemytników. W wyniku tego incy­
dentu zginęło 4 komandosów, a 13 odniosło rany.
Następnego dnia tj. w śro­

dę przez miasteczko Kachala 
na wschód od Bejrutu przejeż 
dżał kondukt pogrzebowy, bo­
wiem komandosi palestyńscy 
chcieli przewieźć do Jordanii 
zwłoki jednego ze swych ofi­
cerów, który zginął w czasie 
wtorkowych walk. Niespodzie 
wanie w kierunku komando­
sów posypały się strzały i 
dwóch z nich zostało zabitych 
i tyluż rannych. Większość 
mieszkańców Kachali stano­
wią chrześcijanie; silne wpły­
wy mają tu ugrupowania pra 
wicowe domagające się ograni 
czenia swobody działalności 
komandosów palestyńskich.

Władze bejruckie wysłały 
natychmiast do Kachali silny 
oddział piechoty wsparty jed­
nostką samochodów pancer­
nych.

Podczas gdy samochody ko­
mandosów opuszczały Kacha- 
lę znów’ posypały się strzały i 
zginęło 6 Palestyńczyków, a

Zwiększone dostawy 
nowalijek

Nadejście wiosny zapowiada 
ją zwiększone ostatnio dosta­
wy nowalijek. Spółdzielnie o- 
grodnicze kupują nawet wię­
cej niektórych warzyw niż w 
tym samym czasie ub. roku. 
Sałaty np. dostarcza się dzien­
nie 60 tys. główek, rzodkiewki 
— 11 tys. pęczków, szczypiorku 
— 16 tys. pęczków. Są więc to 
już ilości odczuwalne na ryn­
ku.

Ponadto krajową produkcję 
uzupełnia import: pomidorów 
sprowadzono już z Egiptu 140 
ton, zaś obecnie nadeszła 
pierwsza partia — 20 ton —- 
szklarniowych ogórków i pomi 
dorów z Bułgarii.

Obfite zapasy owoców i warzyw
przygotowane jesienia na zimowe 
zaopatrzenie, wystarcza jeszcze na 

tygodni. Dostawy ogrodni-wiele 
czych 
nych 
wiele 
rynek 
roku:

produktów x zeszłorocz- 
zbiorów sa w tyra roku o 
większe od Ilości, którymi 
dysponował w marcu ub. 
np. jabłek dostarcza się

dziennie prawie dwukrotnie wię­
cej. buraków — 4-krotnie. nie mó­
wiąc już o kapuście kwaszonej, 
której w ub. roku w ogóle zabra­
kło w tym czasie. Dzięki 
tak znacznym rezerwom — 
warzywa i owoce są w tym se­
zonie o wiele tańsze, w porówna 
niu z cenami jakie utrzymywały 
się o tej samej porze ub. roku.

PAP

Szczyt sezonu 
w Tatrach

W Zakopanem rozpoczął się 
szczyt sezonu zimowo-wiosen- 
nego. który przypśda tu na o- 
kres świąt wielkanocnych. Pod 
Giewontem przebywa już ok. 
30 tys. gości, a tymczasem 
wszystkie pociągi oraz autobu 
sy przyjeżdżają tu nadal wy­
pełnione do ostatniego miejsca

Miejsca w hotelach, domach 
FWP oraz pensjonatach, zosta 
ły już dawno zarezerwowane

Ogromnym powodzeniem cie 
szą się kolejki linowe, a wszel 
kie rekordy bije Kasprowy 
Wierch. (PAP)

10 odniosło rany. Na polecenie 
min. spraw wewnętrznych roz 
poczęte zostało śledztwo. Do 
tej pory nie dókonano żad­
nych aresztowań.

Agencja AP donosi, że w 
środę doszło ponadto do wy­
miany strzałów między armią 
libańską a partyzantami w re­
jonie obozu dla uchodźców pa 
lestyńskich przy drodze łączą 
cej Bejrut z lotniskiem mię­
dzynarodowym.

Stan napięcia w Libanie po 
tęgują prowokacje ze strony 
agresora izraelskiego. W śro­
dę kompania izraelskiej pie­
choty przekroczyła linię rozej 
mową z Libanem i wtargnęła 
na 500 metrów w głąb teryto­
rium tego kraju. W wyniku 
strzelaniny rannych zostało 
trzech żołnierzy libańskich.

Agencja France Presse do­
nosi, że w środę został upro­
wadzony w nieznanych okoli­
cznościach syn libańskiego mi 
nistra robót publicznych, Be- 
chir Gemayel.

Ta sama agencja podaje, 
że w środę w godzinach wie­
czornych na przedmieściach 
Bejrutu doszło do kolejnego 
incydentu między Palestyńczy 
kami a członkami reakcyjnej 
falangi libańskiej. Członkowie 
falangi której przywódca jest

Rozruchy 
w Irlandii Płn.

Przez całą noc z wtorku na 
środę trwały w jednym z naj­
bardziej protestanckich (90 
proc, protestantów) miast Ir­
landii, Portadown, zamieszki. 
Grupa bojowników o prawa 
obywatelskie, zrzeszonych w 
organizacji demokracja ludo­
wa, zorganizowała wiec. Rada 
miejska odmówiła organizato­
rom udostępnienia ratusza w 
związku z czym zorganizowa­
no go na rynku. W momencie 
kiedy uczestnicy wiecu zebra­
li się w oznaczonym miejscu, 
tłum protestantów uważają­
cych wiec za prowokację, pró­
bował ich zaatakować, czemu 
przeszkodziła policja i oddzia­
ły wojskowe. Niemniej jednak 
wiec został przerwany. Tłum 
protestantów wdarł się do ka­
tolickiej dzielnicy miasta. Wla 
dze wezwały wówczas posiłki 
wojskowe i policyjne. W wy­
niku zamieszek, powybijane 
zostały szyby w oknaoh, a -spo 
ro osób odniosło obrażenia, w 
tym również szef miejscowej po 
licji. (PAP)

Gemayel zaatakowali 
styńczyków w rejonie 
Telle-Zaatar.

Według AFP, która

Pale- 
obozu

powołu

Zamach 
w Kopenhadze
W środę dokonano zamachu 

na ambasadę grecką w Kopen­
hadze. Nieznany sprawca rzu­
cił do gmachu ambasady bom­
bę zapalającą. Pożar jaki wy­
buchł został szybko ugaszony. 
Attache prasowy ambasady 
George Georgiou został lekko 
ranny odłamkami szkła. Spraw 
cy zamachu nie zdołano ująć.

PAP
je się na źródła dobrze po­
informowane, w środę znale­
ziono zwłoki niejakiego Abu- 
Fahd, który był głównym 
sprawcą napaści na komando 
sów palestyńskich we wtorek 
w jednej z dzielnic Bejrutu.

PAP

Uprowadzenia 
dyplomatów

We wtorek w stolicy Domi­
nikany — Santo Domingo, pię 
ciu partyzantów porwało 
attache lotniczego ambasady 
USA — podpułkownika Donal 
da J. Crownleya. W zamian za 
uwolnienie schwytanego ofice­
ra, partyzanci domagają się 
wypuszczenia na wolność dwu 
dziestu więźniów politycznych 
— ofiar reżimu Joaąuina Bała 
guera.

Podpułkownik Crownley jest 
trzecim dyplomatą USA porwa 
nym w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy przez partyzantów la 
tyno-amerykańskich.

Odroczenie wybuchu 
atomowego

O jeden dzień przełożono 
podziemną eksplozję ładunku 
atomowego o sile pięćdziesięcio 
krotnie większej niż bomba 
rzucona na Hiroszimę. Próbna 
eksplozja miała sie odbyć W 
środę na amerykańskim poligo 
nie doświadczalnym w Neva- 
dzie.

Amerykańska agencja ener­
gii atomowej uzasadniła odro­
czenie eksplozji złymi warun­
kami atmosferycznymi. Silny 
wiatr mógłby ewentualnie 
przenieść pył radioaktywny, 
który by się przedostał na po­
wierzchnię, na tereny zamiesz­
kałe. (PAP)

We wtorek wieczorem w sto 
licy Argentyny. Buenos Aires 
porwano dvnlomatę paragwaj­
skiego Waldemara Sancheza. 
który pełnił obowiązki kopu­
la Paragwaiu w mieście Itu- 
zaingo w północnej Argenty­
nie.

Narodowy Front Wyzwole­
nia Argentyny. którv jest 
'•nrawca porwania zażadal. w 
Uście pozostawionym w hote1v 
z którego Dorwano dyplomatę 
nwolo^nią w^niów noHtvrz- 
nvch C^losa Bel1anave ? Aie- 
ia^dro Rodolfn Baldu. którym 
byli torturowani przez

PAP

Wypadek ospy 
w Nicei?

Czy całe Lazurowe Wybrzeże 
poddane zostanie kwarantann ■ 
Odpowiedź na to pytanie za.*\n_ 
od wyników badań bakterio 
gicznych prowadzonych ol?eC 
w Instytucie Zdrowia Publiczn e 
go w Paryżu i przez służbę 
tarna w Nicei. Badania zai-zą • 
no w związku ze śmiercią n • 
kieł Teresy Olivieri. Istnieje P 
dojrzenie, że zgon nastąpił w 
niku ospy. Władze Nicei, nie cze 
kaiąc na ostateczne wyT'“„.aw 
dań. podieły już szereg środ^o 
ostrożności, m. in. 7a^7t^iaca 
nrzeciwko ospie około -5 
osób, które zetknęły sie be-P^ 
średnio lub pośrednio z . iono 
Olivieri. Jednocześnie 
25 tvsiecv szczepionek przeci 
ospie. Gdyby Pr^enrowadzone 
danin potwierdziły wy-ludność całego f^ancuRktetfo wy. 
brzeża Morza środziemn “ dnło- 
siałaby zostać .
wet kwarantannie.



Na czym polega nowy system bodźców?
Wyjaśnia dyrektor Janusz Obodowski z Komisji Planowania

— Pracuję jako tokarz, na akord. Dzi 
siad wiem, że j&k przekroczę normę, to 
więcej zarobię. Ale nie wiem, czy w 
nowym systemie nie będzie inaczej?

— Dla pracujących w akordzie nic 
się nie zmienia. Nowy system prze­
widuje wzrost płac, wynikający z 
przekroczenia norm pracy. Wzrost 
indywidualnej wydajności w odpo­
wiedniej proporcji musi być opłaco­
ny.

Jeżeli robotnik nie zmniejsza wy­
dajności — to nie może zarabiać 
mniej. Natomiast tak jak wszyscy 
pracownicy, w tym Pana koledzy pra 
cujący w systemie dniówkowym — 
otrzymywać Pan będzie jeszcze do­
datek do płac. Oczywiście pod wa­
runkiem, że całe przedsiębiorstwo 
wykona swoje premiowane zadania 
i wypracuje odpowiednie środki.

— Panie dyrektorze, proszę mi wy­
jaśnić taką wątpliwość. Wydaje mi się, 
że nowy system premiowania pracowni 
ków umysłowych preferuje tych, któ 
rzy w tej chwili zarabiają najwięcej, 
czyli kierownictwo zakładów pracy. 
Przecież kierownictwo będzie opraco­
wywało projekt podziału i do niego bę 
dzie należała decyzja.

— Rozumiem, że ma Pan obawy. 
Wyjaśniam. Fundusz premiowy ma 
rosnąć w granicach od 40—80 proc. 
Górna stawka będzie dotyczyła prze 
de wszystkim tych, którzy mają bazę 
najmniejszą lub tych, którzy pracu­
ją w przedsiębiorstwach preferowa­
nych, rozwojowych. I odwrotnie: 
wzrost o 40 proc, będzie dotyczył 
tych przedsiębiorstw, gdzie nie tylko 
fundusze premiowe ale i globalne za 
robki w tej chwili są na wysokim 
poziomie. Kierownictwo dzieli te pre­
mie, to fakt, ale dzieli razem z radą 
zakładową, przy czym przewiduje się, 
że można zmienić rozdział punktów 
premiowych między pracowników i 
poprawić lub zmienić proporcje pre­
mii a więc i zarobków. Przecież musi 
być oceniony wkład pracy każdego 
pracownika. Nie przesądza się zatem 
proporcji płacowych w przedsiębior­
stwach na 5 lat.

Bodźce a zatrudnienie
— Chciałabym się zorientować czy 

nowy system nie wpłynie na ograniczę 
nie wzrostu zatrudnienia w następnej 
pięciolatce, w której podaż siły robo­
czej będzie dość duża?

— Prowadzimy politykę pełnego 
zatrudnienia w skali ogólnokrajowej. 
Nic się nie zmienia w tej polityce. 
Natomiast zmieni się struktura i tern 
po wzrostu zatrudnienia, powiedział­
bym w przekroju działowym, bo no­
wy system bodźców jest tak skonst­
ruowany, iż będzie wyzwalał dodat­
kowe rezerwy przez wzrost wydaj­
ności pracy. Stąd można założyć, że 
mniejszy będzie wzrost zatrudnienia 
w przemyśle i w innych działach 
produkcyjnych, gdzie nowy system 
będzie zastosowany. Natomiast wyda 
je mi się, że podaż siły roboczej le­
piej pozwoli uwzględnić potrzeby in­
nych działów np. całej sfery usług, 
cierpiących na ciągły niedorozwój. 
Jest to więc sprawa nie zmniejsze­
nia zatrudnienia ale strukturalnych 
przemieszczeń w przekroju działo­
wym i gałęziowym.

— Czy w nowym systemie jest prze­
widziane limitowanie zatrudnienia? Czy 
będsie dyrektywny wskaźnik zatrudnię 
nia?

— Ta sprawa jest żywo dyskuto- 
ana od kilku dni. Zadaniem organu 
anistycznego jest ustalenie, w sto- 
inku do produkcji, odpowiedniego 
skażnika wydajności pracy a więc 
[trudnienia a także i funduszu 
ac. Jeśli fundusz płac zostanie 
:reślony — wówczas jedynym 
skażnikiem dyrektywnym zostaje 
łaśnie ten fundusz płac w relacji 
) zadań produkcyjnych. W takiej 
tuacji nie ma potrzeby limitowa­

ła zatrudnienia.
— A co będzie z planowaniem przy­

rostu zatrudnienia w przedsiębiorstwie?

— Przyrost zatrudnienia w przed­
siębiorstwie musi wynikać ze wzros­
tu zadań produkcyjnych i określone­
go poziomu oraz tempa wzrostu wy 
dajności pracy. Jak mierzyć wydaj­
ność — to przedmiot innych rozwa­
żań. Zwrócę tylko uwagę, że sprawa 
nie jest nowa. W skali przedsiębior­
stwa istnieje już wiele wskaźników 
umożliwiających bardziej obiektyw­
nie ustalenie wydajności pracy. 
Trudności z mierzeniem wydajności 
Pracy istnieją na szczeblu centralnym 

dużych agregatach, powstających 
z sumy różnvrh gałęzi; nie można 
bowiem mechanicznie dodawać róż­

nych wskaźników. Ale powiedzmy, 
że w przedsiębiorstwie mamy już 
taki pomiar dokonany. Wówczas za­
dania produkcyjne i wskaźnik wydaj 
ności w stosunku do istniejącej zało­
gi odpowiadają na pytanie czy i w 
jakim zakresie może wzrosnąć za­
trudnienie w przedsiębiorstwie.

Kwalifikacje się liczą
— Mówi Leśniewska. Jestem świeżo 

po studiach i interesuje mnie jak się 
ma nowy system do poziomu kwalifi­
kacji, to znaczy czy preferuje kwali­
fikacje?

— Proszę Pani, on w niczym nie 
zmienia tego co jest w tej chwili. Mia 
nowicie w ogóle płaca zasadnicza 
pracownika, jeśli chodzi o poziom 
kwalifikacji, funkcję i stanowisko — 
wypływa z tabeli płac. Nikt nie 
zmienia tabel płac i zaszeregowań.

— Chciałabym jeszcze zapytać z jakie 
go funduszu będą dokonywane pod­
wyżki płac z tytułu awansów i przesze 
regowań?

— Z planowanego funduszu plac.
— Panie dyrektorze, interesuje mnie, 

czy podwyżki premii i płac będzie się 
zaliczać w ciężar kosztów czy zysków 
przedsiębiorstwa?

— Sprawa jest dyskutowana. Uwa 
żarn osobiście, że należałoby liczyć 
w ciężar oszczędności na kosztach, 
ponieważ w ten sposób następowało 
by ściślejsze powiązanie systemu pre 
miowego z syntetycznym zadaniem, 
jakim jest np. obniżka kosztów wy­
twarzania. Źródłem wzrostu płac w 
następnych łatach powinna być chy­
ba właśnie obniżka kosztów. Ale moż 
na by rozważać naliczanie dodatko­
wych zarobków w ciężar dodatkowej 
kwoty zysku liczonej od bazy z 1970 
roku.

Rezerwa?
— Baza wyjściowa, od której nali­

czać się będzie premie i podwyżki 
płac robotniczych jest bardzo różna, 
w jednych przedsiębiorstwach — wy­
soka, w innych — bardzo niska. Czy 
nie należałoby więc przewidzieć poza 
przedsiębiorstwem odpowiednich re­
zerw na zmniejszanie tych dyspropor­
cji?

— Sprawa wymaga wymiany po 
glądów. Ale nie chcę teraz dyskuto 
wać co to są dysproporcje, a co wła 
ściwe proporcje. Natomiast w Pana 
pytaniu zawarta jest sugestia, któ­
ra wydaje mi się słuszna. Uważam, 
że pewną rezerwę, nie musiałaby 
być ona duża, można by stworzyć w 
zjednoczeniach. Powinno się ją np. 
uruchamiać nie w odniesieniu do 
bazy lecz zwłaszcza dla tych 
przedsiębiorstw, gdzie z różnych 
przyczyn nie będzie można naliczać 
dodatków do płac robotniczych. 
Źródłem tworzenia rezerwy mogła 
by być — dajmy na to — nadwyż­
ka premii, uzyskana przez pracow­
ników umysłowych.

Premie w budownictwie
_ Pracuję w budownictwie. Te zasa 

dy mają mieć zastosowanie również i 
tu. Ale np. na 15 budów w jednym 
przedsiębiorstwie — w pięciu wszy­
stko się udało, a w 10 jest tzw. klops. 
Jak wtedy będzie z naliczaniem pre­
mii i dodatków do płac robotniczych?

— Jeżeli chce Pan znać moje sta 
aowisko„to sądzę, że pracownicy u- 
mysłowi muszą odpowiadać za całe 
przedsiębiorstwo, a nie za jedną bu 
dowę. Bo inaczej, to można rzeczy­
wiście mieć znakomite wyniki na 
kilku budowach, a przedsiębior­
stwo jako całość nie wykonuje za­
dań ekonomicznych.

Pozwoli Pan na porównanie. Są 
dzisiaj duże jednostki organizacyj­
ne — przedsiębiorstwa wielozakła­
dowe. Wy — w mniejszej skali — 
macie kilka budów w ramach przed 
siębiorstwa. Czy mamy rozliczać 
każdą jednostkę odrębnie, czy też 
utworzymy wspólne konto w zarza 
dzie przedsiębiorstwa. Chyba jed 
nak rozliczać się trzeba z całości. 
Przecież pracownicy umysłowi, in­
żynierowie, ekonomiści, organizują 
całą pracę. Powinni solidarnie za 
całość odpowiadać.

— Jeszcze jedna sprawa. W budow­
nictwie inne muszą być zadania od­
cinkowe niż w przemyśle. Np. termin 
oddania obiektu. Za wykonanie tego 
zadania powinno się dawać 50 punk­
tów. Poza tym jeśli oddane zostaną 
wszystkie obiekty w terminie to nie 

powinno być progresji, to jest nor­
malne zadanie.

— Fundusz premiowy działa na­
rastająco przez całe pięciolecie, a 
zadania powierza się każdego roku. 
Możemy więc przyjąć, że ma Pan 
podobne zadania rzeczowe od 1 
stycznia do 31 grudnia. Wykonał 
Pan zadanie w tym roku, identycz­
ne w drugim, w trzecim. W każ­
dym roku miałby Pan wartość punk 
tów premiowych większą. Jest to 
więc kwestia doboru zadań, ich 
wielkości i stopnia napięcia. Ten 
stopień napięcia nie może być przy 
tym mniejszy a zatem problemu 
nie można sprowadzić tylko do za 
dań odcinkowych. Muszą się one 
wiązać z zadaniem syntetycznym.

Czy będzie reforma 
poza przemysłem?

— Chciałem zapytać o ten system 
bodźców, czy dotyczy również pracowni 
ków umysłowych instytucji central­
nych, jednostek budżetowych?

*
— Nie. System dotyczy przemy­

słu i ma dotyczyć całej sfery pro­
dukcyjnej (budownictwa, transpor­
tu itd). W administracji centralnej 
i terenowej działa już dzisiaj zasa­
da: jeśli instytucja zaoszczędzi eta­
ty poniżej tego co jest w planie, 
albo w budżecie — to zaoszczędzo­
ne pieniądze mogą być rozdzielone 
na awanse. Wprawdzie przez ostat­
nie lata działania tej zasady nie ob 
serwuje się zmniejszania liczby eta 
tów, ale też i liczba pracowników 
nie wzrasta. Osobiście jestem zwo­
lennikiem wprowadzenia tego syste 
mu powszechnie.

— Mówi inż. Baranowicz. Jestem sa 
modzielnym pracownikiem naukowo- 
badawczym jednego z instytutów. Jak 
będzie wyglądał system premiowania, 
a właściwie nagradzania (bo u nas 
premii nie ma) w instytutach nauko­
wo-badawczych?

— W wyniku Uchwały IV Ple­
num KC PZPR przygotowane są 
projekty zmian. Ma być nie fun­
dusz nagród, ale fundusz premio­
wy. Zmienią się zasady finansowa­
nia placówek naukowych. Tu nie 
chodzi jednak tylko o zmianę for­
my. Pan dostaje dziś kwartalną na 
grodę. Będzie Pan dostawał teraz 
premię, którą trzeba sfinansować, 
przy czym treść premiowania grun 
townie się zmienia. Wysokość pre­
mii będzie uzależniona od efektów. 
Idzie o premiowanie za rzeczywi­
ste wyniki prac naukowych. Za to, 
co jest wprowadzone w życie, wdro 
żonę i to wdrożone do przedsię­
biorstw w określonych terminach, 
przy istnieniu konkretnych rezulta 
tów.

— Drugie pytanie: czy Pan dyrek­
tor nie uważa, że pozbawienie na o- 
kres pięciolatki możliwości wzrostu 
pensji zasadniczej dla pracowników 
umysłowych jest antybodźcem?

— Odpowiem Panu w ten spo­
sób. W samym funduszu planowa­
nym dla każdego przedsiębiorstwa 
tkwią już środki na awanse. Po­
służmy się krótkim przykładem. 
Jest 10 pracowników, w tym jeden, 
który startuje od wyjściowej staw 
ki. W planistycznej metodzie liczy 
się zawsze średnią płacę całości, za 
łóżmy, że jest to 3 tys. zł. Ten star 
tujący młody stażysta z pensją 
1 500 zł daje nam oszczędność 1 500 
zł na awanse dla innych. Po pew­
nym czasie i ten stażysta awansuje. 
Zatrudnienie jest zmienne, istnieje 
zawsze ubytek naturalny itd. Cho­
dzi mi o to, że nie można stawiać 
tezy, iż wstrzymuje się awanse i 
przeszeregowania. Nie jest to praw 
dziwę, a zatem nie możemy mówić 
o antybodźcach.

— Jestem projektantem w biurze 
projektów przemysłu maszynowego. 
Proponuję stworzenie systemu premii 
za dodatkowy wysiłek, wyrażający 
się np. wykonaniem pracy w skróco­
nym terminie z jednoczesnym uzyska 
niem akceptacji inwestora albo ban­
ku, osiągnięcie w projekcie postępo­
wych rozwiązań, wyrażających się po 
prawą wskaźników techniczno-ekono 
micznych w stosunku do stanu istnie 
jącego.

Premią taką, wygospodarowaną z o- 
gólnego funduszu płac, należałoby wy 
nagradzać nie pracownię, jako jedno­
stkę organizacyjną, obciążoną bardzo 
często pracownikami nieprodukcyjny­
mi, lecz zespoły projektantów biorą- 
cych udział w poszczególnych czę­
ściach procesu projektowania.

Fundusz premiowy winien składać 
się z dwóch części: jedna część dla 

pracowni, jako jednostek organizacyj­
nych, powiedzmy 50 procent, druga 
część dla autorów — bezpośrednich 
wykonawców.

— Proszę Pana ten problem nie 
może być skwitowany kilkoma zda 
niami. Więc, po pierwsze, jeśli Pan 
ma ochotę, proszę przesłać mi te 
propozycje. Porozumiem się w tej 
sprawie z Komitetem Pracy i Płac. 
Ale pragnę zwrócić uwagę, że wpro 
wadzono w biurach projektów no­
wy system, zawierający niektóre z 
tamtych rozwiązań.

— Zostały podniesione zasadnicze 
wynagrodzenia. Tu chodzi o coś inne 
go.

— Rozumiem. Idzie Panu o nad­
mierny egalitaryzm w płacach przy 
różnych wkładach osobistej pracy. 
Oczywiście, że nie możemy dopro­
wadzić do stanu absurdalnego, żeby 
np. za projekt techniczny autor 
brał tyle, co młodszy referent. To 
nam zresztą nie grozi. Ale w każ­
dym razie przy tendencji do wyrów 
nania płac nie pobudza się inicjaty 
wy i inwencji twórczej pracownika.

Nie wiem czy system, który się 
proponuje w przemyśle, będzie a- 
daptowany do biur projektów. Naj­
pierw trzeba chyba obserwować, 
czy niedawno wprowadzone nowe 
zasady płac w biurach projektów 
zdadzą egzamin.

Fundusz zakładowy, 
premie specjalne

— W związku z projektem nowego 
systemu premiowania, chciałem zapy­
tać czy fundusz zakładowy, premie za 
oszczędność węgla, energii elektrycz­
nej nagrody eksportowe — czy to wszys 
tko pozostanie w tym zakresie, w ja­
kim było stosowane dotychczas?

— Fundusz zakładowy pozostaje, 
trzeba jednak zmienić sposób jego 
naliczania. Dzisiaj liczy się go głów­
nie od wskaźników rentowności, wy 
nikających z dyrektywynch wskaź­
ników planu rocznego. Więc problem 
do dyskusji i rozważania, w jaki spo 
sób liczyć go w warunkach zmiany 
systemu premiowego. Sądzę, że nale­
żałoby go liczyć w miarę postępu e- 
konomicznego w tych pięciu kolej­
nych latach, poczynając od bazy 
1970 roku. Krótko mówiąc: nalicza­
libyśmy fundusz zakładowy za rze­
czywisty postęp ekonomiczny z ro­
ku na rok, bez względu na to, czy 
wykonanie roczne odchyla się i w ja 
kim zakresie od planu. O ile wiem, 
to nie jest sprawa przesądzona. Za­
interesowane tą sprawą instytucje 
centralne przygotowują w tej chwili 
pierwsze projekty, dotyczące sposo­
bów i metody naliczania oraz uru­
chamiania funduszu zakładowego.

— Może teraz o premiach oszczędno­
ściowych.

— Jeżeli będzie możliwe wmonto­
wanie tych premii w osobowy fundusz 
płac i w ramy systemów płac — to 
ta operacja będzie przeprowadzona. 
Z tego tytułu nikt nie traci ani jed­
nej złotówki. Te kwoty będą po 
prostu wówczas przesunięte z pozy­
cji premii płatnych poza planem na 
konto planowanego funduszu płac.

— A premie eksportowe czy pozosta 
ną, tylko na jakichś innych warunkach 
rozliczeniowych?

— To jest kwestia zmiany systemu 
naliczania i rozdziału. Ale tak jak 
się orientuję, nie istnieje zamiar re­
zygnowania z tego bardzo silnie dzia 
łającego bodźca. Idzie natomiast o to, 
aby wypłacane premie eksportowe 
uzależnić ściśle od poprawy efekty­
wności eksportu i od rozmiarów te­
go eksportu w pożądanych kierun­
kach.

— Moje nazwisko Grabowska, pracu­
ję w przemyśle warszawskim. Chciała­
bym Pana prosić o odpowiedź, jak w 
nowym systemie bodźców będzie wy­
glądała sprawa realizacji zadań po­
nadplanowych?

— Problem nie jest prosty, ale 
spróbujmy go rozwikłać. Jeśli przed­
siębiorstwo będzie przekraczało za­
dania i to w kierunkach społecznie 
pożądanych, to wówczas działa w dal 
szym ciągu system korekt banko­
wych powodujących, że za każdy sto 
pień przekroczenia tych zadań przy­
pada odpowiednia kwota funduszu 
płac. Tak jak w bieżącym roku, te 
przedsiębiorstwa, w których produk 
cja ma zapewniony zbyt, będą mia­
ły prawo do przekroczenia zadań.

To jest jedna sprawa. A druga — 
jak rozumiem — wiąże się ze zlece­
niem w ciągu roku zadań dodatko­
wych — poza planem?

To się łączy z mechanizmem pla­
nistycznym. Myślę, że powinniśmy 
utrzymać system rezerw resortowych, 
w tym nawet na szczeblu zjedno­
czenia. Z tych rezerw, tworzonych 
już w procesie budowy planu pokry­
wano by właśnie wydatki przedsię­
biorstwa na dodatkowy fundusz 
płac związany z dodatkowymi zada­
niami nie umieszczonymi w planie. 
W przeciwnym razie przedsiębior­
stwo broniłoby się przed przyjmowa 
niem zadań rozumując, iż przekro­
czenie funduszu płac może spowo­
dować pomniejszenie korzyści w po­
staci dodatkowego wzrostu zarob­
ków.

— Jak będzie wyglądała sprawa 
wszystkich dodatków, które są płacone 
w tej chwili jak np. deputaty, dodatki 
stażowe?

— Nic się nie zmienia. To wynika 
z umów o pracę. Są to integralne 
części składowe systemu płac i jeśli 
są dzisiaj deputaty i dodatki stażo­
we albo inne wypłaty tego typu — 
to one pozostają.

Teoria i praktyka
— Czy nowe zasady premiowania zos 

tały opracowane tylko teoretycznie, 
czy też zostały już sprawdzone w ja­
kimś przedsiębiorstwie?

— Cały system, w tym kształcie, 
w jakim został obecnie ogłoszony — 
nie funkcjonował w żadnym przed­
siębiorstwie. Były natomiast spraw­
dzane systemy pokrewne. Wypróbo­
wano je w różnej postaci ekspery­
mentalnie w szeregu branżach prze 
mysłu. Głównie dotyczyło to fun­
kcjonowania systemów premiowych, 
natomiast jeśli chodzi o drugi pro­
blem — naliczanie dodatków robot­
niczych — takiego eksperymentu nie 
prowadziliśmy. Jednakże, chce to pod 
kreślić, były przeprowadzane bada­
nia w wielu przedsiębiorstwach po­
legające na sprawdzaniu zasad sys­
temu.

— Mam jeszcze jedno pytanie. Czy w 
nowym systemie mnogość tzw. zadań 
cząstkowych, z których kilka może dla 
siebie wybrać przedsiębiorstwo przemy 
słowe, nie stanowi furtki dla przemy­
słowego oportunizmu? Chodzi mi o to 
czy zakład nie może w tej sytuacji wy 
brać sobie takich zadań, które łatwa 
przyjdzie mu zrealizować

— Tak, Rozumiem. Ale nie chodzi 
o mnogość zadań, jest ich tylko kilka 
do wyboru. W materiałach podanych 
do dyskusji te zadania są wymienio 
ne rzeczywiście w większej liczbie, 
ponieważ muszą być odpowiednio 
dobrane do specyfiki przedsiębior­
stw. W stosunku do jednego przed­
siębiorstwa nie stosuje się więcej za 
dań odcinkowych jak 3 lub 4 i jed­
no zadanie syntetyczne. To jest w 
sumie 4 do 5 zadań.

— Ale czy zakład pracy (jego zało­
ga) sam wybiera sobie zadania?

— Nie. To by rzeczywiście był su­
biektywizm, czy oportunizm — jak 
to Pani określiła. Zadania nie będą 
ustalone przez samo przedsiębior­
stwo tyko przez komisje powołane z 
zewnątrz tzn. komisję w której 
skład — oprócz przedstawicieli da­
nego zakładu — wejdą przedstawicie 
le zjednoczenia, ministerstwa, bran­
żowego zw. zawodowego i np. pra­
cownicy instytutów naukowo-badaw 
czych, jeżeli są takie w określonej 
branży. Zadania muszą być odpo­
wiednio dobrane, musi być określo­
ny stopień ich napięcia, muszą one 
zabezpieczyć uzyskanie odpowied­
nich efektów produkcyjnych i eko­
nomicznych.

Chciałbym jeszcze dodać, że mó­
wimy cały czas o bodźcach ekono­
micznych, o premiowaniu za okreś­
lone zadania. Ale przecież nie można 
całej sprawy sprowadzać tylko do 
bodźców, istnieją jeszcze takie rze­
czy jak stosunek do pracy w ogóle, 
normalna postawa pracownicza, sło­
wem — to wszystko, co wynika z 
umowy o pracę i bodźców moral­
nych. Słusznie przywiązujemy dużą 
wagę do bodźców materialnych, ale 
często zapominamy o tym, że nor­
malne obowiązki pracownicze muszą 
być należycie wykonywane bez 
względu na obszar działania tych 
bodźców.

(Za „Życiem Warszawy”)
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Rehabilitacja

to nie tylko pomoc

Niektórzy spotkali się z tym 
po raz pierwszy. Z po­
czątku byli wręcz zaszo­

kowani dokonanym odkryciem: 
inwalidzi na spływie kajako­
wym na Dunajcu!?

Było ich ośmiu. Z niedowła­
dem kończyn dolnych, ampu­
towanym ramieniem czy obu 
przedramionami, niewidomi. 
Reprezentowali zarówno środo 
wisko inteligenckie jak i ro­
botnicze. Po równi z osobami 
zdrowymi, szczególnie spraw­
nymi fizycznie uczestniczyli w 
VII Ogólnopolskim Spływie 
Kajakowym, zyskując po­
wszechne uznanie. Oprócz gło­
sów zachwytu — wypowiedzi 
stwierdzające możność pełnej 
integracji inwalidów ze środo­
wiskiem ludzi pełnosprawnych 
fizyczne, przy jednoczesnym 
ujawnieniu tkwiących w społe 
czeństwie uprzedzeń, wyraża­
jących się m. in. w niedowie­
rzaniu możliwościom tych lu­
dzi, traktowaniu ich z pełną 
tolerancji litością, a nawet nie 
chęcią — jako potencjalnego 
społecznego ciężaru.

Wojna przysporzyła nam mnó- 
•two osób kalekich, ale nie tylko 
ona. Nieuwaga na jezdni, wypadki 
przy, pracy, choroby (np. Heinego 
Mediny), niektóre zjawiska psycho 
społeczne (nerwice), pomnażają 

liczbę inwalidów. W Polsce jest 
obecnie około 4,5 min osób lżej i 
ponad 100 tys. ciężej poszkodowa­
nych. Państwo zapewnia im renty 
i zapomogi. Ale to nie rozwiązuje 
problemu ludzi kalekich. W psy­
chice każdego człowieka tkwi po­
trzeba użyteczności społecznej. 
Człowiek, który nagle na skutek 
wypadku czy choroby stracił do­
tychczasowa sprawność fizyczną 
i zdolność do pracy, staje się w 
pierwszej chwili bezradny, za­
trwożony. nerwowy. Potrzebuje z 

naszej strony nie odruchu litości, 
ale szans odzyskania utraconych 
lub pozyskania nowych wartości, 
które pozwolą mu w dalszym ciągu 
czuć się rzeczywistym, pełnowar- 
tościowym członkiem wielkiej ludz 
kiej rodziny.

Ogólnie przyjętym dzisiaj 
kryterium wyleczenia jest od­
zyskanie przez pacjenta zdol­
ności do pracy. W odniesieniu

Wspomnienia z okupacyjnej walki
DO REDAKTORA

Ze szczególnym zaintereso­
waniem obejrzałem (tak jak z 
pewnością wielu innych pozna 
niaków) audycję pt. „Wielko­
polska walcząca” w Telewizji 
Poznańskiej w dniu 12. III. 
br. Nareszcie w sposób bardzo 
dobrze przygotowany przedsta 
wiono szerszemu ogółowi for­
my walki społeczeństwa po­
znańskiego z okupantem hi­
tlerowskim, o czym niestety 
dotąd zbyt wiele nie mówio­
no. Autorom audycji jak i po­
znańskiej Telewizji należy się 
duże uznanie. Żałować tylko 
należy, że jak z programów 
wynikało, audycja miała tyl­
ko zasięg regionalny, a nie 
ogólnopolski.

Audycja przy swoim do­
brym wykonaniu mogła jed­
nak ńasunąć pewne uwagi, 
którymi chcę się podzielić. 
Pierwsze lata wojny przeży­
wałem w Gnieźnie i z włas­
nych spostrzeżeń pamiętam, że 
nasilenie terroru zaznaczało 
się jeszcze brutalniej aniżeli 
to mogło wynikać z audycji. 
Należałoby tu wspomnieć zor­
ganizowane napady hitlerow­
ców na przechodniów — Pola 
ków czy to z okazji przemar- 

hitlerowskich oddziałówszu
(SA lub innych) czy to przy 
okazji wychodzenia ludzi z ko 
ścioła po nabożeństwie, bicie 
przechodniów za niezdejmo- 
wanie okrycia głowy przed 
niemieckim policjantem lub 
innym umundurowanym hitle 
rowcem, zakaz korzystania 
przez Polaków bez zezwolenia 
z telefonu publicznego, nada­
wania bagaży lub przesyłek 
pocztowych, zakaz kupowania 
przez ludność polską w godzi­
nach przedpołudniowych w 
sklepach zwłaszcza, spożyw­
czych, zakaz posuwania się 
bez przepustki poza obrębem 
miasta (w odległości 3 kilorne 
trów), wczesne godziny poli­
cyjne dla Polaków i szereg in­
nych — niewiarygodnych 
wprost zakazów — stwarzają­
cych atmosferę getta dla pol- 

do inwalidów realizuje to Kli­
nika Ortopedii i Rehabilitacji 
poznańskiej Akademii Medycz­
nej. Jest ona powszechnie zna­
na naszemu społeczeństwu. W 
pierwszą sobotę każdego mie­
siąca jej pacjenci — dawni i 
obecni — spotykają się w Dom 
ku Szwedzkim w klubie „X”. 
Pierwsi dzielą się swymi prze­
życiami i doświadczeniami z 
tymi, których czekają jeszcze 
długie miesiące leczenia, do­
starczając im bodźców do poko 
nywania własnych słabości i 
lęku przed jutrem. Niedawno 
powstał działający na tych sa­
mych zasadach młodzieżowy 
klub „Fafix”.

To forma psychicznej terapii 
i rehabilitacji inwalidów. Pro­
wadzona przez Polskie Towa­
rzystwo Walki z Kalectwem. 
Towarzystwo, którego założy­
cielem jest sławny profesor 
Wiktor Dega, organizuje po­
nadto kolonie j zimowiska dla 
dzieci kalekich, a w roku bie­
żącym zamierza zorganizować 
obóz harcerski.

Ale inwalidzi — to nie tylko 
dzieci, chociaż one są przed­
miotem szczególnej troski.

W sierpniu ub. r. wyodręb’. 
niono przy wspomnianej uprzed 
nio klinice Instytut Rehabili­
tacji Przemysłowej. Jego za­
daniem jest usprawnianie lu­
dzi niepełnosprawnych zawo- 
dolwo oraz profilaktyka czyJi 
zapobieganie kalectwu i lecze­
nie przez ruch i pracę. Wypo­
sażony nie tylko w gabinety 
lekarskie i terapeutyczne oraz 
odpowiednie pracownie, pro­
wadzi warsztat produkcyjny, 
działający na zasadzie współ­
pracy z 9 poznańskimi przed­
siębiorstwami przemysłowymi.

W warsztacie znajduje się obec­
nie ponad 30 osób. Wszyscy z ura 
za mi ręki lub kończyn dolnych. 
Przebywają tu 8 godzin, mając za 
pewnioną pełną płacę, są bowiem 
produktywni. Część czasu spędza 
ją w warsztacie, część przeznacza

skiej ludności — o ile nie — 
już obozów.

Jeżeli w tej atmosferze przy 
poddaniu systematycznej in­
wigilacji przez uolksdeutschów 
i baltendeutschów, których 
wiele osadzono na miejsce wy 
siedlonych powstawały organi 
zacje podziemne, to sytuacja 
ich była zupełnie inna niż or­
ganizacji w tzw. Guberni. Na­
leżałoby to uwypuklić mówiąc 
o ruchu oporu w Wielkopol- 
sce, który zresztą często obja­
wiał się w sposób spontanicz­
ny. Np. przy okazji zaopatry­
wania wysiedlonych przeby­
wających w obozach, lub po­
mocy dla przewożonych jeń­
ców alianckich bądź wysyła­
nia paczek do wysiedlonych 
do Guberni lub do obozów je­
nieckich można było obserwo 
wać wiele scen wzruszających 
swą bezinteresownością lub o- 
fiarnością. To samo można po 
wiedzieć o polskich koleja­
rzach i pracownikach polskich 
różnych instytucji, którzy czę 
sto z narażeniem życia służyli 
pomocą polskiej ludności i sa­
botowali na własną rękę za­
rządzenia hitlerowskie.

W audycji mówiono o Po­
znaniu i o Ostrowie. Wiele in­
nych miejscowości ma rów­
nież swoje chlubne karty. 
Wspomnę tu o Gnieźnie, w 
którym działała Wielkopolska 
Organizacja Wojskowa a póź 
niej Związek Walki Zbrojnej. 
Niestety rozgromione przez &e 
stapo organizacje poniosły 
ciężkie straty w postaci kilku 
dziesięciu wyroków śmierci wy 
konanych na członkach tych 
organizacji w Rawiczu i w Po 
znaniu w więzieniu na Młyń­
skiej (pisaliśmy o tym w 
„Głosie Wielkopolskim” z prof. 
J. Topolskim: „Głos” z 5. VII. 
1967 i 27. VIII. 1968).

Ramy audycji nie pozwoliły 
na pewno na wspomnienie o 
Kłecku i obronie Gniezna we 
wrześniu 1939, jak i o wielu 
innych przejawach oporu na­
szego społeczeństwa wielkopol 
skiego, które zasługują na 
przypomnienie.

Życzyć by sobie należało, by 
do tej tematyki Telewizja po­
wróciła.
prof. dr Edmund WENGEREK

ją na gimnastykę, zabiegi lekar­
skie, zalecony przez lekarza odpo 
czynek. Toczą kółka żeliwne dla 
PFMŻ, wykonują lampki (łączą 
osłonę z lusterkiem) dla Zakła­
dów Rowerowych, składają z 
drobnych elementów wyłączniki

Musi minąć sporo czasu, 
może nawet kilka lat, 
zanim, będziemy w sta­

nie ocenić, czy spotkanie w 
Erfurcie było wydarzeniem 
historycznym brzemiennym w 
konsekwencje, czy też tylko 
przelotnym elementem w 
skomplikowanej i nie do koń 
ca przejrzystej rozgrywce, ja 
ka się toczy wewnątrz i wo­
kół kwestii niemieckiej. Obec 
nie nie sposób jeszcze sporzą 
dzić choćby tylko wykazu
problemów, jakie 
mogą w związku
nąć na porządku

stają lub 
z tym sta- 
dnia, a cóż 
o próbachdo pralek dla WIEFAMEL-u, złą- 8 dopiero * mówić 

czają części łańcuchów. Prace nie 8 skomplikowane, ale przedsiębior- I Przewldzenia konsekwencji, 
stwu potrzebne.

— Początkowo nie chciałem 
tu przyjść. Ale namówili mnie. 
Wtedy ręka była cała sztyw­
na. Po wypadku. Teraz palce 
już się zginają. Tylko jeszcze 
wskazujący...

Warsztat działa od niedaw­
na. Od pierwszych dni listo- j 
pada minionego roku. Zaczyna 
no rehabilitację przez pracę od 
czynności bardzo prostych. Po 
tern — w porozumieniu z za­
kładami, które dostarczają ma 
teriału i wyposażenia — wpro 
wadzono prace bardziej skom 
plikowane. Nie wszystkie for­
my działania warsztatu są już 
w pełni wypracowane. Ale to 
kwestia przyszłości.

Prócz warsztatu Instytut 
prowadzi przychodnię rehabi­
litacji przemysłowej dla osób 
czynnych zawodowo, ale wy­
magających leczenia uspraw­
niającego. Zarejestrowanych 
jest ponad 400 pacjentów.

W ścisłej współpracy z Instytu­
tem pozostaje Poradnia Rehabili­
tacji Zawodowej Okręgowego 
Związku Inwalidów. Przeprowa­
dza ona kompleksowe badania po 
szczególnych spółdzielni pod ką­
tem dostosowania rodzaju i warun 
ków pracy do psychofizycznych 
możliwości inwalidów, kładąc głó 
wny nacisk na rehabilitację pod 
stawową. Ci, którzy podejmują 
pierwszą pracę lub muszą się prze 
kwalifikować, korzystają z fundu 
szu rehabilitacyjnego przyuczając 
się do zawodu bez obciążania wy 
ników produkcyjnych spółdzielni. 
W ubiegłym roku w 28 spółdziel­
niach przechodziło podstawową 
rehabilitację 169 osób. Zadaniem 
Poradni jest określenie właściwe­
go dla nich stanowiska pracy. 
Wśród zaleceń — często włącze­
nie inwalidy do rehabilitacyjnych 
zajęć sportowych i turystycznych. 
O ich efektach wspomniałam na 
wstępie.

Poradnia dąży do skierowy 
wania młodzieży z kalectwem 
narządów ruchu na naukę za­
wodu do normalnych szkół, 
nie inwalidzkich. Chodzi bo­
wiem o zintegrowanie jej z 
całym społeczeństwem. Przyj­
muje się to jednak dość opor­
nie. Pokutuje obawa, że ludzie 
ci nie są wystarczająco spraw 
ni, że będą ciężarem. Niejedno 
krotnie zaś potrzebują oni po 
mocy w rozwiązaniu pewnych 
trudności powstałych w zmie­
nionej nagle sytuacji życiowej. 
Trzeba im umożliwić zrozu­
mienie, że nie są inwalidami 
lecz osobami z inwalidztwem, 
że — choć utracili pewne war­
tości — mogą i muszą wydobyć 
z siebie inne, w pełni akcepto 
wane przez społeczeństwo. U- 
czynić to może i musi ich oto 
czenie. Nie tylko Instytut i Po 
radnia. Zwłaszcza w środowis 
ku wiejskim.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

Tym bardziej, że obaj roz­
mówcy z Erfurtu są w pełni 
świadomi współzależności i 
wpływu ich ewentualnych po 
czynań na sytuację międzyna 
rodową.

Patrząc jednak na to wyda 
rżenie z perspektywy dotych­
czasowej polityki bońskiej, 
nie można nie być pod wraże 
niem zmiany jaka dokonała 
się nad Renem w postawie 
wobec socjalistycznego pań­
stwa niemieckiego w okresie 
kilku ostatnich miesięcy, tj. 
od momentu, gdy siłą decydu 
jącą o kierunku polityki rzą­
du NRF stali się przywódcy 
partii socjaldemokratycznej.

Czytelnikowi prasy polskiej 
trudno doprawdy uzmysłowić ja 
ki stopień histerycznego rozpasa 
nia a jednocześnie skoordynowa­
nego działania na wszystkich 
szczeblach życia politycznego i 
społecznego NRF osiągała w cią 
gu ostatnich dwudziestu lat per 
manentna akcja wymierzona 
w NRD. Dla niektórych ośrod­
ków politycznych NRF najwyż­
szą racją istnienia i umacniania 
ich państwa było i nadal pozosta 
je dążenie do likwidacji niemie­
ckiego państwa socjalistycznego. 
Czytając prasę zachodnioniemie 
cką, można było odnosić wraże 
nie, że społeczeństwo NRF do ni 
kogo i do niczego nie ustosunko­
wuje się z taką nienawiścią jak 
do faktu istnienia NRD i polity­
ki jej przywódców.

I oto jesteśmy świadkami 
zaskakującego zjawiska. Na­
gle, niemal bez żadnego psy­
chologicznego przygotowania, 
mimo kontynuowania anty- 
NRD-owskiej wojny psycholo 
gicznej przez prasę koncernu 
Springera oraz prawe skrzy­
dło CDU tudzież całą CSU, 
ludność NRF przyjmuje wy­
jazd kanclerza bońskiego do 

,NRD oraz uznanie de facto te 
go państwa niezwykle pozy­
tywnie.

NAUKA
Erich Grosse — „Z biologią za 

pan brat”. Iskry, str. 350, zł 65.
„Podręcznik metod badania roz­

woju dziecka”, t. I. PWN. str. 574, 
Zł 80.

Franklin W. Stahl — „Mechaniz 
my dziedziczenia”. PWRiL. str. 
204. Zł 32.

A. Polański. K. Smulikowski — 
„Geochemia”. WG, str. 663, zł 90.

Ilia Goleniszczew — Kutuzow — 
„Odrodzenie włoskie i literatury 
słowiańskie”. PIW, str. 532, zł 75.

Margarete Riemschneider — „Od 
Olimpii do Niniwy w epoce Ho­
mera”. PIW. str. 173, zł 25.

S. Garlicki. M. Piekarski. A. Stel 
machowski — „Odpowiedzialność 
cywilna za niedobory”. WP, str. 
349, Zł 48.

□AK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI

czanik, czy łóżeczko? .
(can)

Ale najpierw proszę mnie zakwaterować. Spieszy mi się 
bardzo.
- Wiem. Dzwonili już ze sztabu i pyfali o pana. Pułkownik 

Blicharski czeka na pana majora.
“ Jaki ma pani dla mnie pokój? Łazienka, prysznic, tao

Z witryny ociekającej cienkimi strużkami, pod miedzianym 
fryzjerskim talerzem, spoglądał na ulicę martwo woskowy ma­
nekin w rudej peruce , nieco dalej - kilka małych sklepików: 
zegarmistrz , galanteria pełna jarmarcznej pstrokacizny, sło­
dycze... Ale po kilkuset metrach wszystko nagle się odmieniło. 
Duże rondo, gdzie trwały roboty ziemne, było jakby granicą 
dwóch światów; dokoła wznosiły się, jeden za drugim, wyso­
kie bloki, także nieco dalej, we wszystkich odchodzących z 
ronda ulicach panował ruch budowlany: spychacze, ciężarów­
ki, pokrzykujący do siebie robotnicy.
- Grzebią i grzebią. Już nie wiadomo jak jeździć. Wciąż no 

we objazdy, zakazy...
— Ale za to nowych domów przybywa. Bloki wysokie, ładne...
- Co tam bloki. I tak nie nadążymy. Kropla w morzu - 

skwitował krótko kierowca. / j
— Więc co, nie budować? /
— Dlaczego? Ale ludzi i tak wciąż więcej i więcej. Niedługo 

będzie jak w mrowisku. Wiadomo: brat Polak albo kombinu­
je, albo dzieci robi.
- Ta robota, nie tylko w Polsce ma powodzenie.
— Prawda. Nie tylko — zgodził się nieoczekiwanie łatwo 

kierowca i zamyślił się.
Wyjechał z rozbudowującego się śródmieścia, wyłoniła się 

szosa z drzewami po obu stronach, znów pojawiły się parte­
rowe domki, tyle, że bardziej podmiejskie — ogródki, altany, 
tu i ówdzie kawał sadu. Coraz też więcej mijali wojskowych

— 3i —

Nad Renem bez zmian?

Refleksje
po Erfurcie
W czym tkwi przyczyna? 

Jedno jest pewne. W społecz 
no-politycznej akceptacji wi­
zyty Brandta w Erfurcie 
przez ludność zachodnich Nie 
mieć mamy prawo widzieć do 
wód sztucznego nakręcania o- 
pinii zachodnioniemieckiej 
przez 20 lat. To zaś skłania 
nas do pytania: a może na­
zbyt powierzchownie oceniali 
śmy postawę społeczeństwa 
NRF wobec NRD, identyfiku 
jąc ją z klimatem hecy i na 
gonki wytworzonej przez róż 
ne „Bild-Zeitungi”? Może z 
chwilą, kiedy kanclerz Brandt 
przesunął akcent w polityce 
bońskiej wobec NRD na na­
ród o w y , wówczas w reak 
cjach społeczeństwa zachod- 
nioniemieckiego wyzwoliły się 
i ujawniły nowe akcenty, nie 
mające -warunków dla ujaw­
nienia się poprzednio? Może 
nagle zdano sobie sprawę z 
całkowitego fiaska dotychcza­
sowej polityki Bonn?

Rządy Adenauera i jego p©gro­
bowców nie prowadzały nie­
mieckiej polityki narodowej. W 
naszym rozumieniu nie prowadzi 
jej również Brandt, mimo iż ją 
proklamuje. Nie ma i nie może 
być polityki narodowej „czystej”, 
bez nadrzędnych warunkowań kia 
sowych a nade wszystko bez nad­
rzędności klasowych celów nad 
samym tylko poczuciem wspólnoty 
narodowej. Mimo to, samo tylko 
przesunięcie akcentów w polityce 
nowego rządu bońskiego spotyka 
się z uderzającym oddźwiękiem w 
społeczeństwie NRF, oddźwiękiem 
daleko przekraczającym granice 
podziałów partyjnych.

Wśród niewielu rzeczy p e w_ 
n y c h, jakie są do powiedze­
nia na ten temat dzisiaj, jedno 
wydaje mi się oczywiste: jeśli 
spotkanie w Erfurcie ma owo­
cować, w polityce oraz w ukła 
dzie sił zachodnioniemieckich 
będą musiały nastąpić zasadni 
cze jakościowe zmiany. Czy są 
one możliwe? Czy decydujące 
o charakterze władzy ośrodki 
finansowo-przemysłowe są go­
towe zaakceptować je?

LITERATURA PIĘKNA
„Wpierw czerwień zakwita” 

(wiersze klubu „Wiadukt”). WŁ, 
str. 60. zł 7.

Aleksander Krawczuk — „Kon­
stantyn Wielki”. WP. str. 256, zł 
20.

Piotr Wojciechowski — „Czasz­
ka w czaszce”. PIW, str. 323,_ zł 20.

Tadeusz Nowak — „Kazimierz 
Siemienowicz”. MON, str. 185, zł 8.

Świętosław Krawczyński — 
„Raptularz Świętokrzyski”. WŁ, 
str. 279. zł 25.

Pamela Hansford Johnson — „Ten 
okropny Skipton”. PIW. str. 255, 
Zł 15.

„Skorpion” (opowiadania egip­
skie). PIW. str. 305, zł 20.

INNE
Janusz Skwara — „Film zachod­

ni a polityka”. MON, str. 113, zł 5.
Witold Dederko — „Oświetlenie 

W fotografii”. WA1F. str. 190, zł 35.
Zygmunt Brocki — „Morze pije 

rzekę”. WM. str. 365, zł' 30.
..Poradnik agronoma i zootech­

nika gromadzkiego”. PWRiL, str. 
429, zł 45.

przeważnie w stalowych mundurach, znak, że lotnisko było Już 
blisko. Skręcili w wąską, boczną uliczkę. Minęli jeszcze wielkj 
gmach szpitala ogrodzony poszczerbionymi sztachetami, z okien 
wyzierały sylwetki ozdrowieńców w pasiastych piżamach i zaraz 
potem wyłonił się kompleks czerwonych, koszarowych budyn­
ków.
“ Tam dalej Jest lotnisko, a tu ten pański hotel, panie ma­

jorze. Koniec jazdy!
Hodyra wysiadł tuż przed zardzewiałą furtką o skrzypią­

cych zawiasach. Było cicho i pusto, inaczej niż w innych woj­
skowych hotelach. Wąska ścieżka prowadząca do budynku to­
nęła y błocie. Nikt nie zadał sobie trudu, żeby posypać tro­
chę żwiru. Klnąc w duchu wyciągał buty z lepkiej mazi. Tak­
że w recepcji czekała go niespodzianka. Tym razem jednak 
■niła. Młoda blondynka z wysoko podpiętym włosami i nie­
bieskimi kreseczkaml na powiekach stanowiła jaskrawy kon­
trast z otoczeniem. Nie potrafiła opanować swego zaintere- 
soyijaniaiAowoprzybyłym.
- Major Hodyra?

Tak. Dotrzeć tu do was niełatwo. Błoto po kostki. A panią 
to tu pewno kilka razy dziennie na rękach przenoszą.
“ Nie ma obawy. Nikt nie przenosi, — Wskazała głową w 

kąt dyżurki, gdzie stały jej pantofle z zakrzepłą skorupą bło­
ta. - Co robić? O wszystko trzeba błagać. Mają wkrótce bu­
dować nowy hotel, więc nikomu już na niczym nie zalezy. 
Zresztą mogę jeszcze raz spróbować. Może przyślą wreszcie 
kogoś. - Sięgnęła po telefon.

Znając klimat bońskiej see 
ny politycznej byłem poruszo­
ny relacją korespondenta DPą 
z wizyty kanclerza na terenie 
hitlerowskiego obozu koncen­
tracyjnego w Buchenwaldzie: 
była to godzina niezwykła. p0 
raz pierwszy boński kanclerz 
federalny stał wyprostowany 
słuchając hymnu NRD. Jeg0 
twarz również teraz pozostawa 
ła nieprzenikniona. Czyż nie 
dał do zrozumienia, że w wie­
lu sprawach zewnętrznych pój 
dzie naprzeciw drugiej stronie 
bardzo daleko, jednakże temu 
co nazywa się „essentials* 
(zasady) polityki zachodnionie 
mieckiej nałożone są pewne 
granice?

Korespondent stwierdza, że 
twarz kanclerza była „nie­
przenikniona” gdy słuchał hym 
nu NRD „zmartwychwstali z 
ruin”. O czym myślał? O szan 
sach podjętej przez niego poli­
tyki? Może kiedyś odpowie na 
to w swych pamiętnikach.

By scena z Buchenwaldu — wy­
słuchanie na baczność hymnu 
— NRD-owskiego — mogła powtó­
rzyć się w skali zachodnioniemiec 
kiej, musiałaby dokonać się w 
NRF nowego rodzaju polaryzacja 
sił, w której decydujący byłby bie 
gun lewicowy. Tylko wtedy mógł 
by Brandt zrealizować swój szero 
ki zamysł polityczny, o ile oczy­
wiście zrealizować go pragnie, o 
ile to wszystko nie jest tylko in. 
ną drogą do starych bońskich ce­
lów. Ale nawet i wtedy nie pozwo 
łono by mu na wybór tak różnej od 
dotychczasowych drogi bez za­
sadniczego przesunięcia w klaso- 
wo-politycznym układzie sił wew 
nątrz NRF. Wystarczy wskazać na 
ten jeden jedyny przykład: podję 
cie dialogu z NRD musi wiązać 
się ze zmianą zewnętrznych po­
staw wobec NRD, w tym również 
wobec ustroju NRD. Czy w wa­
runkach zachodnioniemieckicli, 
kiedy patriotyzm ciągle identyfi­
kuje się z antykomunizmem jest 
to możliwe? Nie wydaje mi się. 
Dominacją konfliktu klasowego, 
między dwoma państwami nie­
mieckimi — a nawet między goły 
mi tylko faktami ich istnienia — 
będzie przeważać w Bonn nad usi 
łowaniem prowadzenia polityki 
zmierzającej do oddzielenia 
kwestii przynależności państwowej 
od przynależności narodowej.

Kanclerz Brandt oświadczył 
w Erfurcie: „Nikt z nas nie mo 
że działać w imieniu drugie­
go, nikt z nas nie może repre 
zentować na zewnątrz drugiej 
części Niemiec. Taki jest rezul 
tat rozwoju sytuacji, który 
uznajemy. niezależnie od tego, 
jakie nurtują nas uczucia”.

Deklaracją tą kanclerz NRF, 
formalnie zrezygnował z uzur­
powanego sobie dotąd przez 
bońskie rządy rzekomego pra­
wa, do reprezentowania na zew 
nątrz „drugiej części Niemiec”, 
co niewątpliwie należy ocenić 
pozytywnie. Ale to wszystko!

RYSZARD WOJNA
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lasem.

I liga piłkarska Hokejowe MŚ
Sportowy zwiad

Sprzedam krowę na wy­
cieleniu bez gruźlicy. — 
Złotkowo 13, za Suchym-

KANAPKI Z MARGARYNA - SMACZNE ŚNIADANIA I KOLACJE
K 360

22697?

IB Samorhody

pucharowych przeciwników
Jedenastka Górnika Zabrze po­

konała na własnym boisku w za­
ległym meczu ligowym, GKS Ka­
towice 4:1 (2:1).

Zabrzanie odnieśli łatwe zwycię­
stwo, demonstrując dobrą formę. 
Wykazali zdecydowaną wyższość

,Safari“ startuje

Czy S. Zasada powtórzy 
ubiegłoroczny sukces?
W czwartek, w stolicy Ugandy 

— Kampala wystartuje 18 sa­
mochodowy rajd ..Safari”. Wśród
ponad 90 zgłoszonych do tej im­
prezy załóg, znajduje się
polska — Sobiesław Zasada 
czysław Sochacki na wozie 
sche 911s”.

Rajd „Safari” jest jednym

jedna 
i Mie 
„Por

z naj
trudniejszych imprez samochodo 
wych w świecie. Nic wiec dziw­
nego, że mete osiąga przeważnie 
znikomy orocent wozów. W 1968 
r. rajd ukończyło zaledwie 7 za­
łóg, a w ub. roku 32 spośród 85, 
które stanęły na starcie.

W tym roku rajd „Safari” po 
raz pierwszy jest jedną z elimi­
nacji do mistrzostw Europy kon­
struktorów samochodowych. Stad 
też udział w nim weźmie plejada 
znanych kierowców europeiskich. 
Wielu z nich zamierza przełamać 
hegemonię kierowców afrykań­
skich i zdobyć nuchar za zwycię­
stwo dla reprezentanta Europy. 
Kandydatów do pierwszego miej­
sca 1est wielu.

W sumie 29 kierowców reprezen 
tować bedzie kraje pozaafrykań- 
skie: Japonię. Szweclę. Finlandię. 
Australię, Kanadę W. Brytanię. 
Francję i Polskę. Pozostali zawód 
nicv to reprezentanci krajów afry 
kańskich, w tym głównie Ugandy 
i Kenii.

Na tej niezwykle trudnej tra­
sie dojdzie do konfrontacji samo 
chodów firm europejskich, o prze 
de wszystkim ,.Peugeot”, „Ford” 
i „Porsche” z wozami japońskiej 
firmy Nissan — „Datsun”. Japoń 
czycy zgłosili do raidu w sumie 
38 samochodów, w tym 31 „Dat- 
sunów”. Za ich kierownicami po- 
jedzie również wielu zawodników 
eur.ope.js4c ich. — -   —.

Presa i agencje światowe poświę 
cają sporo miejsca raidowi „Sa­
fari”. Wśród kandydatów do zwy 
ciestwa najczęściej powtarzają 
sie nazwiska Singha. Nowickiego. 
Altonena oraz naszego reorezen-
tanta Sobiesława Zasady.
Wszyscy bowiem pamiętaj a że 
Zasada w ubiegłorocznym rajdzie 
zalał wysokie 6 miejsce w klasy 
fikacji generalnej — . najlepsze, 
snośród uzyskanych kiedykolwiek 
przez Euronejcz.vka w ..Safari”.

Trasa tegorocznego rajdu wyno 
si 3 200 mil i zawodnicy bed? mu 
sieli ją pokonać z przeciętna nred 
kością nieco powvźe1 100 km'godz 
Już z jazd terningowych ooszcze 
gólnych zawodników wvniką, ze 
będzie to zadanie wręcz nie do 
wykonania. Za każda minutę 
Opóźnienia w kilkudziesięciu 
punktach kontroli czasu, kierów 
cy otrzymywać beda 1 punkt ka­
ry. Treningi zawodników, a m. in. 
załogi polskiej. odbvwałv sie pod 
czas upałów w tumanach gestego 
kurzu. Meteorologowie zapowia­
dała jednak, że ra1d przebiegać 
bedzie w innych warunkach, w 
bardziej wilgotnych być może w 
deszczu którv suche drogi może 
zamienić w błotniste szlaki, (o-za)

A Proca
Uczciwa opiekunka do ' 
małych dzieci, potrzebna 
zaraz, na bardzo dobrych 
warunkach. Zgłoszenia' 

, Osiedle Jagiellońskie 21 
m. 22. Zgłoszenia od godz 
17. 22315?

, Fotrzebna rodzina oraz 
i dziewczyna do wszelkich 
• prac w gospodarstwie ro! 
!nym. Teodor Jakubowski 

Wilkowice, ul. Dworco­
wa 5, pow. Leszno.

21639?

Poznań. Przybv?zewsk1ego 40 m. 2.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.55 
kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamia

W dniu 24 marca 1970 r. zmarła nagle 

HALINA
DĄBROWSKA - SZYMAŃSKA 

’ wieku 48 lat.

nad przeciwnikiem, zarówno pod 
względem taktyki, jak i techniki, 
a przede wszystkim dysponowali 
lepszą kondycją. Górnicy wystąpili 
w swym „żelaznym” składzie ze 
spotkań z Lewskim.

Atak zabrzan grał składnie, przy 
czym najlepszym zawodnikiem był 
Szołtysik, występujący w drugiej 
linii. Lubański i Banaś popisywali 
sie także ładnymi zagrywkami i 
celnymi strzałami na bramkę 
Czai. Ponadto w Górniku podoba­
li się Olek, Oślizło i okresami Wil­
czek.

Spotkanie oglądał trener druży­
ny AS Roma, najbliższego prze­
ciwnika Górników w PZPE, He- 
lemio Herera, który stwierdził: 
Górnik to dobry zespół. Zaimpo­
nował mi. Lepsze wrażenie spra­
wiał atak niż obrona. Podobali mi 
się Lubański i Olek.

Inż. Loska, zast. kierownika 
sekcji piłkarskiej Górnika, będąc 
na losowaniu PZPE oglądał w Tu­
rynie spotkanie miejscowego To- 
rino z AS Roma (0:6). Rzymianie 
zagrali systemem „żelbetowej o- 
brony” własnej bramki, majac w 
przodzie tylko dwóch wysuniętych 
zawodników Landiniego i Peiro. 
Linia defensywna grała bezbłęd­
nie nie dopuszczając przeciwnika 
do oddawania strzałów na bramkę. 
Bramkarz Romy interweniował za­
ledwie czterokrotnie w ciągu ca­
łego meczu. ..Roma — to dobra 
drużyna — stwierdził inż. Loska — 
ale myślę, że mamy szanse uzy-

Jeszcze jedna porażka
W środę w Sztokholmie odbyły 

sie dwa kolejne mecze hokejo­
wych mistrzostw św'iata. W pierw 
szym. reprezentacja ZSRR wyso­
ko wygrała z Polska 11:0 (3:0, 6:0. 
2:0).

Zespół mistrza świata wystąpił 
w tym spotkaniu bez Firsowa. 
Starszinowa oraz bramkarza Ko- 
nowalenki. Mimo to hokeiści ra­
dzieccy mieli przez cały czas zde 
cydowana przewagę W drugiej 
tercji drużyna ZSRR, wykorzy­
stując braki kondycyjne Polaków, 
przypuściła prawdziwy szturm na 
bramkę przeciwników, podwyższa 
jac wynik z 3:0 na 9:0. W ostat­
niej tercji zespół radziecki zwoi 
nił tempo, rezerwując siły na na 
stronę pojedynki.

Był to jedyny, jak dotąd, mecz 
mistrzostw, w którym ani jeden 
zawodnik nie przebywał na „ławce 
kar”.

Wieczorem reprezentacja CSRS 
wv?rała z NRD 7:3 (3:0. 1:1, 3:2).

Losy spotkania rozstrzygnęły sie 
już w pierwszych 10 minutach, kie­
dy to Czechosłowacy po szybkich 
pięknych akcjach zdobyli prowa­
dzenie 3:0. Później gra sie nieco 
wyrównała, z tym. że zespół CSRS 
cały czas kontrolował grę.

Zastava stan nienaganny, 
sprzedam. Tel. 515-50 — 
godz. 14—18. 21932g
Sprzedam Fiat 600. Po­
znań, Dolna Wilda 50 m.

tel. 308-73. 215569
Sprzedam Skodę Octavię 
Super, cena 66.000,—. Ba­
raniak, Czechosłowacka

7. 22431?

TABELA

I® Lokale
2 małe pokoje, 
łazienka, c. o. 
samodzielne, IV

kuchnia, 
etażowb, 
ptr.. Je

życe, zamienię na 2 poko­
je — większe, kuchnia, 
łazienka. Warunki do orno 
wienia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 214849
Panienkom pokój wynaj- 
me Leszczyńska 61 (Gór-
czyn). 224469
Zamienię z kolejarzem — 
mieszkanie willowe 2 po 
koję z kuchnią — na 3 po 
koję z kuchnią, łazienką, 
do II ptr. Korzystne wa­
runki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20922?

^iemrhomośri

Skania korzystnego dla siebie 
zultatu.

ZAGŁĘBIE — LEGIA 0:0
Pojedynek sosnowieckiego

re-

Za-
głębia z Legią Warszawa zakończył 
się wynikiem bezbramkowym. 
Mecz stał na przeciętnym pozio­
mie, Oba zespoły zagrały popraw­
nie, przy czym starano sie grać 
jak, najmniejszym wysiłkiem. W 
sumie bardziej podobała się Legia,
która miałą znacznie więcej sytu­
acji bramkowych.

A oto aktualna tabela:
1. Legia 15 23 28:12
2. Górnik 15 22 24:13
3. Ruch 15 21 27:12
4. Polonia 15 21 21:1!
5. Zagłębie (Sosn.) 15 19 24:16
6. Wisłą 14 15 13:17
7. GKS 15 14 17:16
8. Stal 15 14 17:22
9. Gwardia 15 13 18:17

10. Pogoń 14 11 10:15
11. Zagłębie (Wałb.) 14 10 12:21
12. Szombierki 14 9 11:18
13. Odra 15 8 8:28
14. Cracovia 15 6 13:25

(za)

1. ZSRR
2. Szwecja
3. CSRS
4. Finlandia
5. NRD
6. Polska

Grand Prix Annaba

8
7
8

8
8

14
11
11

8

60:9
35:14
43:20 
20:29
11:^5
8:60 

(za)

Spszedam 5 ha ziemi w 
całości w Kiekrzu, 15 km 
od Poznania, dobra oko­
lica. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Późne 7nnhv
Odstąpię w śródmieściu, 
punkt na podnoszenie 
oczek. Tel. 514-36. 22447a

KUPUJĄC WYROBY GARMAŻERYJNE 
OSZCZĘDZASZ CZAS I ENERGIĘ

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GARMAŻERYJNE
POLECA

SPECJALNIE PRZYGOTOWYWANE
ZESTAWY DAŃ ŚWIĄTECZNYCH

o wysokich 
wystroju.

Ponadto polecamy
a szczególnie:

walorach smakowych i estetycznym

specjalności naszych zakładów

♦ MAJONEZ
♦ SOS TATARSKI

< GALARETKĘ Z DROBIU 
BOGATY WYBÓR KANAPEK

♦ SAŁATKI MIĘSNE i JARZYNOWE 
♦ KURCZAKA PIECZONEGO W MALADZE 

♦ RYBY w GALARECIE (karp, dorsz, halibut) 
oraz szereg innych dań zimnych i gorących.

GWARANTUJEMY
’ WYSOKĄ JAKOŚĆ NASZYCH WYROBÓW.

Od zakładów pracy przyjmujemy zamówienia na dostawy 
zbiorowe — z dostawą do zakładu. Szczegółowych informacji 
i porad — udziela Dział Handlowy PPG, tel. 537-42.

Zamówienia od odbiorców 
następujące placówki:

indywidualnych przyjmują

— ul. 27 Grudnia 14 — tel. 528-41
— ul. Dzierżyńskiego 14 — tel. 587-75
— ul. Dzierżyńskiego 117 — tel. 330-54
— ul. Dzierżyńskiego 355 — tel. 309-25
- ul. Głogowska 63 — tel. 655-72
— ul. Kanałowa 17 — tel. 643-74
— ul. Szpitalna 2 — tel. 474-40
— ul. Dąbrowskiego 14 — tel. 463-67
— pi. Bernardyński 4 — tel. 530-72

Dobra postawa 
polskich kolarzy

Z udziałem 56 kolarzy z 8 krajów 
rozpoczął się w środę międzynaro­
dowy wyścig o Grand Prix Anna­
ba. Pierwszy etap miał 177 km dłu­
gości. Był on popisem reprezen­
tantów Polski, z których aż 6 zna­
lazło się w pierwszej dziesiątce. 
Czterej Polacy: Wojciech Kowal­
ski, Wojciech Matusiak, Zbigniew 
Górski i Zbigniew Krzeszowiec 
przybyli na metę z przewagą 2 
min. 16 sek. nad Finem Hannusem, 
rozgrywając między sobą walkę o 
zwycięstwo. Na finiszu najszyb­
szym był Kowalski, który został 
liderem wyścigu. Polacy prowadzą 
także zdecydowanie w klasyfika­
cji zespołowej z przewagą ponad. 
10 min. nad drużyną międzynaro­
dową złożoną z 2 Finów, jednego 
Holendra i 4 Algierczyków, (o-za)

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

22133P,

„KOZIOŁKI”

oraz bufety Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Garmażeryjnego.

M2139

informują swych graczy i sympatyków te

kolektury przyjmują zakłady na 672 gre na dzień 30 marca 1970 roku

NORMALNIE JAK CO TYDZIEŃ
ZŁÓŻ KUPONY NA ŚWIĄTECZNĄ GRĘ.

Pan. który dnia 1. I. 70 
przed godz. 21, na ulicy 
Dzierżyńskiego 121, pod­
niósł mnie, proszony jest 
o skontaktowanie się. — 
Tel. 663-80. Kolejowa 38
m. 11. 2225?gpr
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po 
znań, Małeckiego 34. 

20894?

Poznańskie Zakłady
Gastronomiczne

K2203

Kolarze wielkopolscy przed sezonem
Kolarze wielkopolscy rozpoczęli sezon wyścigami przełajowymi, 

rozegranymi w tym roku w wyjątkowo trudnych warunkach tere­
nowych
Oficjalne otwarcie sezonu 1970 r. 

nastapi jednak 19 kwietnia. Senio 
rzy beda mieli do nokonania tra­
sę: Poznań — Kórnik — Środa — 
Zaniemyśl — Bnin — Śrem: iunio 
rzy: Poznań — Kórnik — Środa —

będą się 5 kwietnia w Ostrowie 
oraz 12 kwietnia w Kaliszu.

Zaniemyśl Śrem a młodzicy:
Poznań — Kórnik — Śrem. Wyści­
gi rozegrane zostana w godzinach 
od 10 do 13 z meta na Stadionie 
Mielskim w Śremie. Organizato­
rami lmprezv sa Poznański Okrę­
gowy Związek Kolarski i Ludo­
wy Klub Snortowv Śrem.

Przed startem w wyścigach ofi- 
dalnego otwarcia sezonu zawód; 
nicv wszystkich klas beda mieli 
możność sorawdzić swoia formo 
w szosowych wvśHgach. któ^e od

Ucznia od lat 16 nrzylme 
Waisztat naprawy ma 
szyn biurowych. Kawezyń 
ski. Masztalarska 8a.

219549

K upnni5® Sprzedaż
Kunie przyczepę pasują­
cą do motocykla „Junak’ 
Umińskiego 5 m. 2.

222989

Ryby akwaryjne. pokarm 
żywy i suchy, kwiaty cię­
te i doniczkowe — poleca 
Kwiaciarnia Konin, plac
Wolności 3. 193359

W dniu 25 marca 1970 r. zmarła przeżywszy 
lat 67, nasza ukochana i najdroższa żona, matka, 
teściowa i babcia •

WALERIA DIERING
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, Cześnikowska 13 m. I. 2?58?g

Podobnie jak w 
tach od 2 kwietnia 
odbywać sie beda

minionych la­
do 24 września 
.Czwartki ko-

Jarskie” w Poznaniu w narku na 
Łęgach Dębińskich. ..Żacy” beda 
mieli do pokonania 6 okrążeń tra­
sy. młodzicy 10 a juniorzy 20 okra

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia — Długa 9. 22343?
Parowe czyszczenie pie­
rza na poczekaniu. Kra-
szewskiego 28. 222699
Silniki motorówek „NIE
SOB" WARTA” napra
wia. wysyła części. War­
sztat Nakło n. Not., Byd-
roska 43. KI 51!
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

21499g
żeń trasy. Jedno okrążenie wyno-g Dotychczasowy eksporter
si 500 m.
wvścigach 
juniorzy

Prawo udziału w tych
posiadała zawodnicy: 

młodzicy oraz „żacy”
poleca rafie sztuczną na

urodzeni w 1955 r. i młodsi, nosia 
datacy aktualne badanie lekar­
skie. przygotowulacy sie do Małe 
po Wyścigu Pokoju, (p)

berety, kapelusze, toreb­
ki. Rajmund Eckert, Po­
znań. Findera 7. 22199f>

Wózki dzieciece. różne 
mcdele. wielki wybór — 
noleca Brzozowska. Po­
znań. Czerwonej Armn 
10 22153?

Zamki błyskawiczne su-
kieńkowe, 
kaletnicze.
zaliczeniem pocztowym.
Wytwórnia Galanterii. Li

rozdzielcze * 
wysyłamy za

Sprzedam Lambrettę 150
Li oraz CZ-175 z elektrycz 
nvm rozrusznikiem. Tel 
587-69. do godz. 15.

2?322gnr

siekł. Łomianki. Osiedle 
Jedność 109. pow. Nowy 
Dwór Maz.. woj. warszaw
skie. KI 657

W dniu 17, III. 1970 r. na 
trasie Kielce — Łódź, po­
zostawiono w samochodzie 
marki „Żuk”, zdążającym 
wg informacji kierowcy 
do Poznania. maszynę 
elektryczna sumującą — 
„Reinmethal”. Kierowcę 
samochodu prosimy o po 
rozumienie się listowne 
bądź telefoniczne z Przed 
cięb1orstwem „Dom Książ
ki' w Kielcach, ul. Armii

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie - space 
rowe. wzory prawnie za-
strzeżone Wytwórnia
Orzeszkowe) 13a, 19893"

Okazyjnie sprzedam sy­
pialnię ciemny dąb z orze 
chem. materace import, 
witrynę, bufet - orzech., 
bibliotekę jasną. Kocha­
nowskiego 3 m. 5.

Czerwonej 89 — tel. 79-25 
K2177

Zostawiono koszulę w ka 
blnle telefonicznej, kpt 
lotnictwa proszony jest
o skontaktowanie.
«59-99.

W dniu 24 marca 1970 r. zmarła po długotrwa­
łej chorobie w 44 roku życia, najukochańsza, 
najtroskliwsza żona i mamusia, śp.

22426P

ALEKSANDRA STRZELEWICZ
z domu RUTKOWSKA

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 27 bm. 
o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
maź. dzieci i rodzina

?2535g

fDnia 24 marca 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy mąż, ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 85. śp.

WINCENTY KAPCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 136 m. 4.
RODZINA

22561g

Teł 
22543p

ZAPRASZAJĄ e

na KIERMASZOWĄ SPRZEDAŻ
tradycyjnych potraw i pieczywa świątecznego
w dniach 27 — 28 bm. do zakładów:
Słoneczna 
Botaniczna 
P i a s t u n

Świt 34/36
PI. Waryńskiego 20
Kraszewskiego 13

Grunwaldzka — Grunwaldzka 86
Klubowa 
Dietetyczna 
Lechicka 
Biedronka 
polecając bogaty

Czerwonej Armii 34
Czerwonej Armii 32 
Dzierżyńskiego 99/101 
Dzierżyńskiego 330

asortyment
nych, potraw z drobiu i ryb, 
babki, serniki, torty.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH

wyrobów garmażeryj- 
pieczywa świątecznego:

ZAKUPÓW.
M2212

Czarny pekińczyk zagina! 
23. III. na Łazarzu. Zwrot 
za wynagrodzeniem. — 
Kniewskiego 1 m. 5, tel.

Pracownicy poszukiwani

631-50, 22525J!

Matrymonialne
Poznam w celu matrymo 
nialnym panią lat 30—40. 
która zechce dzielić losy 
zrównoważonym mężczyz 
ną, synkiem 10 lat. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
io dla 20553g.

09!

Dnia 24 marca 1970 r. po ciężkich cierpieniach. 
rakończvł swój pracowity żywot, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy mąż, ojciec, teść 
1 dziadek, przeżywszy lat 77

CZESŁAW KRYCH
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 15 z kościoła parafialnego w Modrzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Zadorv 21. pow. Kościan. 22519R

STANISŁAWA WOJTANOWICZ
zmarła dnia 24 marca 1970 r„ opatrzona Sakra­
mentami św.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Świetlana postać Jej pozostanie na zawsze w 
naszej pamięci.

Janina bukowska, grono przyjaciół, 
współlokatorzy.

225569

deaaguje Kolegium: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbłgnew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). A Telefony: 611-21 łączv 

WIEŁICoSoŁSSCl wszystkie działy, sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18, sekreiarj 
„ _ redakcji 648-85. dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18, dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 j 453-91
POZNAŃ, Grunwaldzka 19 Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe wrs „Prasa”.. Ą Biuro Ogłoszeń, Poznań, ul Grunwaldzka 19 tel 452-89 1 611-21 
Za treść 1 terminowy drak ogłoszeń redakcja nie odpowiada. A Prenumerata: wpłaty na kwartał, pół rokn | rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu” 
Ą Druki Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka S. Ą Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-8

Komenda Wojewódzka MO w Poznaniu — zatrudni 
zaraz:
- INŻYNIERA BUDOWLANEGO — na stanowisko 

kierownika grupy remontowo-budowlanej,
— INŻYNIERA Wzgl. TFCHNIKA BUDOWLANEGO 

posiadającego uprawnienia na stanowisko kie­
rownika budowy.
TECHNIKA BUDOWLANEGO na stanowisko
st. technika d/s rozliczeń Ludowy,

— oraz MURARZY, MALARZY, STOLARZY BU­
DOWLANYCH. INSTALATORÓW C. O., wodno- 
kanalizacyjno-gazowych i ROBOTNIKÓW.

Warunki pracy 1 płacy wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. B

Praca wyłącznie na terenie m. Poznania 
™<;^6łowyc’? informacji udziela Wydział Kadr 
kw MO Poznań, ul. Kochanowskiego 2a, pokój nr 
7 lub nr «2- K2100

Dnia 24 marca 1970 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najdroższa matka, teściowa i babunia, przeżyw­
szy lat 79, Śp. H

ZOFIA KUJAWA
e GAJEWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm 
o godz. 11 z.kaplicy cmentarne] w Starołęce.

W smutku pogrążona

Poznań, Garaszewska 1. ź2522m

+ P,nLa m,arca 1970 r- nagle PO krót- 
’ kich cierpieniach, mój najdroższy mąż. tro- 

skl’wy ojciec teść, brat, wujek, dziadziuś, 
przeżywszy lat 65 ’

ALOJZY KONIECZNY
o s’e w piątek, dnia 27 bm.
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowle.

W #ęźkim smutku pogrążona
RODZINA

sekretarz iłrtm
9 ł dSS-SI I

Poznań. Rvnek Gródecki 15 m, 23. 22573?

A GŁOS WIELKOPOLSKI s
2X22f8H6)  2g rn



MARZEC 
26

Czwartek

Kmanuela

Słońce: 5.53—18.08

TEATRY
MARCINEK — g. 17 „Guignoł w 

tarapatach”, pozostałe teatry nie­
czynne.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 „Nie 
ma gwiazd w dżungli” (peruw. 16 
1.); APOLLO - g. 10, 12.30, 15.30 
„Paragon, gola!” (poi. 11 1.), g. 18, 
20.15 „Płomień nad Adriatykiem” 
(jug.-franc. 14 1.); BAŁTYK — g. 
15.30. 18, 20,15 „Hombre” (USA 14 
I.); CZTERNASTKA — g. 10, 12.30
,W królestwie ducha gór’

11 15.30, 18. 20.15
r” (jug. 
.Planeta

małp” (USA 14 1.); GONG — g. 10, 
12 „Ballada husarska” (radź. 12 1.), 
g. 16, 18, 20 „Kobieta i mężczy­
zna” (franc. 16 1.); GRUNWALD — 
g. 17, 19.30 „Brat dr. Homera”„(jug. 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Lemoniadowy Joe” (czeski 14 1.), 
g. 15.30. 18, 20.15 ,,Zdobycz” (franc. 
18 1.); KOSMOS — g. 17 „Operacja 
Belgrad” (jug. 14 1.), g. 19.30 „Dla­
czego kłamały” (franc. 16 1.); MAL 
TA — g. 15.30 „Fantomas contra 
Scotland Yard” (franc. 14 1.), g. 
17.30, 20 „Beniamin, czyli pamięt-
nik cnotliwego młodzieńca”
(franc. 18 1.); MINIATURKA — g. 
15, 17.30. 20 „Darling” (ang. 18 1.); 
OLIMPIA — g. 10. 14, 18 „Kleopa­
tra” (USA 14 I.); OSIEDLE — nie­
czynne; PANCERNIAK — g. 17.30, 
20 ..Niezdolny do służby liniowej” 
(radź. 11 1.); PAŁACOWE — g. 15, 
17 „Chłopcy z placu broni” (węg.- 
ameryk. 16 1.), g. 20 „Uzurpato­
rzy” (węg. 16 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10, 12. 14 
„Winnetou i król nafty” (jug.- 
NRF 14 1.), g. 16. 19.30 „Kleopatra” 
(USA 14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 15, 17. 19.30 „Bunt” (jap. 16, 
1.), SCALA — g. 16. 19 „Gwiazdy 
Egeru” (I i II s. węg. 14 1.); TĘ­
CZA — g. 17. 19.30 „Beczka pro­
chu” (jap. 16 1.); WARTA — g. 10, 
12.30. 15 „Winnetou” (cz. II — jug. 
11 1.), g. 17.30. 20 „Gamoń” (franc. 
14 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 15. 17, 19.15 ..Każdemu 
swoje” (włoski 18 1.); WILDA - 
g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 „Zawodow 
cy” (USA 14 1.); WŁÓKNIARZ
(Stęszew) 
(Luboń)

nieczynne; WRZOS
nieczynne: WRZOS

(Mosina) — g. 15. 17, 19.15 „Węgier 
ski magnat” (węg. 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 „Dookoła 
świata” cz. II.

OYtURY
Interna, chirurgia ogólna, laryn­

gologia, neurologia — Szpital Kli­
niczny im. Święcickiego, ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Okulistyka Szpital Kliniczny
• im. Pawłowa, ul. Garabry 17. tel. 

510-21.
Chirurgia dziec. do lat 14 — 

Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7. tel. 536-21.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel- 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
* Ugory 18 — cała dobę: dla pow. 
ooznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 623-55 — cała dobę.

Ambulatoria! internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne cała 
1obe" pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. 1 świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 

.ful. Chełmońskiego 20) czynne od 
‘3—7 yy niedz. i święta — cała do- 
nę: chirurgiczne I — ul. Kórnic-
ką 8. tel. 
rurgiczne 
tel, 623-55

Punkty

707-19 — całą dobę: chi- 
II — ul. Kasprzaka 18. 
— całą dobę.
oomocy wieczorowej w

sodz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
’3: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 
31. tel. 420-37): stare Miasto (Gar- 
bary 61, tel. 543-95: Nowe Miasto 
Kórnicka 8. tel. 710-82): Wilda 
Dzierżyńskiego 149. tel. 318-65).

Zgłaszanie 
666-66.

„Telefon 
(dyżuruje 
psycholog)

wizyt w Stacji PR. teł.

Zaufania” nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
czynny całą dobę.

Od g. 15.30 do 22.30 — porady w 
zakresie prawa rodzinnego, alko­
holizmu oraz chorób wenerycz­
nych.

Apteki; al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53. 
Ziebicka 16. Starołecka 79 (dyżur 
nocny).

Porady przeciwalkoholowe tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, te). 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

RADIO __ ____
CZWARTEK PROGRAM

Fala 1322 m i UKF 66.62 MH? (do 
g. 17); 8.05 Publicystyka między­
narodowa; 8.10 Mozaika muzycz­
na; 8.44 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych: 8.54 Eldom
radzi 
9.30

9 Koncert rozrywkowy
Felieton muzyczny

dorffa: 10.05
J. Wal- 

dnie” —
fragm. 44 now.; 10.25 Józef Haydn 
— Symf Es-dur nr 22 „Filozof”;
’0.50 Cykl: „Fantomatyka”
Przedsionki iluzji — rozmowa: 11 
v3 różnych instrumentach: 11.20 
Koncert Ork. PR i TV w Łodzi; 
11.50 Poradnia Rodzinna: 12.25 Kon
,,ert
ZSRR; 
wamy

polonezem; 13 życia
13.20 Dla was gramv i śnie
13.40 „Więcej, lepiej, ta-

14 Wiersze T. ChróścieJew
skiego: 14.10 Recital
lenna Batora: 
scen operowych

14.30
organowy

7, estrad i

dów: 15.05 Radio-ferie
naszych> sasia- 

Godzina
dla dziewcząt i cbłonców: 16.05 
K Szymanowski — II Koncert 
skrzypcowy: 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.05 To i owo na bi­
towo: 18.50 Muzvka 5 Aktualności; 
19.15 Z księgarskiej ladv; 19.30 
Koncert na serio: 20.25 Przeboje 
zespołu „The Beatles” — w wersji

Nad listami czytelników

Co to jest 
„hospitalizacja domowa"?

W „Głosie Wielkopolskim” z 28 stycznia br. przeczytałem notatkę
„Szpital w domu?”, informującą o wprowadzeniu przez miejskie szpi­
tale poznańskie tzw. hospitalizacji domowej. M. in. przy żółtaczce. 
Jak to wygląda w praktyce?

Krótkie badanie przez chirurga (w dyżurującym tego dnia szpita­
lu — przyp. red.) i wyjaśnienie — niech lekarz rejonowy zastosuje 
leczenie objawowe. A żółtaczka jest i skóra swędzi. Odwiedzone 
przeze mnie szpitale — to szpitale miejskie. Pragnę się zapytać, gdzie 
ta hospitalizacja domowa? Żaden z wymienionych szpitali nie chciał 
mnie zatrzymać, nie padło ani jedno słowo o hospitalizacji domo­
wej.

A może nie warto starego człowieka leczyć?” — pyta pod koniec 
listu rozżalony czytelnik.

Skontaktowaliśmy się z izba­
mi przyjęć poznańskich miej­
skich szpitali, z lekarzami, któ­
rzy podanego w liście dnia 
pełnili w nich dyżur. Badanie, 
przeprowadzone w Oddziale 
Chorób Zakaźnych przy ul. 
Wincentego, dokąd pacjent skie 
rowany został przez lekarza 
rejonowego, wykluczyło żół­
taczkę zakaźną, dlatego szpital 
ten go nie przyjął. Stwierdzo­
ne objawy sugerowały inny ro 
dzaj choroby. Nie można było

Prztyczek

Brudasy
Oamochód zatrzymał się 

przed lokalem „Pól 
czarnej” przy ul. Głogow­
skiej. Na boczny numer 
11379 figurujący obok naz­
wy firmy niewielu prze­
chodniów zwróciło uwagę, 
zaskoczonych wyglądem ob
sługi dwóch pracowni-
ków, którzy właśnie wyszli 
z pojazdu z widocznym za- i 
miarem wyładunku towa- | 
ru. Wygląd kierowcy i kon i 

wojenta zdradzałby raczej I 

branżę ich zainteresowań 
zawodowych w rodzaju: ar 
tykuły metalowe, budowla- । 
ne czy malarskie. Tymcza­
sem obaj pracownicy z cze 
luści wnętrza wozu wyjęli 
ciastka i artykuły cukierni­
cze, kierując się w stronę ! 
lokalu. Na tle śnieżnobia­
łych fartuchów ekspedien­
tek „Pół czarnej” jeszcze 
bardziej odrażająco odcina 
ło t się „umundurowanie” 
brudasów, których niechluj 
ny wygląd, podarte i brud
ne kitle umorusane
ręce stały się tematem oży­
wionych komentarzy licz­
nych klientów.

To wszystko działo się 
w południe przed lokalem 
„Pół czarnej”. Co na to 
dzielnicowy „Sanepid”? (za)

instrumentalnej; 21 Aud. doku­
mentalna: 21.25 Trybuna Nauczy­
cielska: 21.30 Książki, które na 
was czekają; 22 Koncert Chóru 
Chłopięcego i Męskiego p. d. St. 
Stuligrosza; 22.20 Opowieść o 
Beethovenie; 23.10 Przeglądy i po 
glady; 23.20 10 minut z zesnołem 
Jazzowym Z. Wicharego: 23.30 Re
wia niosenek; 0.10 
z Poznania.

WIADOMOŚCI:
12.05. 15. 16. 18. 20.

Program nocny

5, 6, 7, 8. 10,
23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi J. Młodziejow- 
ski; 8.35 Socjorama; 9 Przerw'a w 
pracy Radiostacji na fali 407 m; 
13.40 Powroty Persefony — opow.; 
14.05 Czego chętnie słuchamy: 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 7. 
twórczości Berlioza i Czajkowskie
go; 17.15 „Problem
technicznego” aud.

uzbrojenia 
ekonom.;

17.25 Kronika Dnia Dzisiejszego;
17.55 Radioexpress: 18.05 Kwadrans 
nastrojowych melodii: 18.20 „Wi-
dnokrag” wydarzenia. opinie.
refleksje ze świata nauki: 19.15 
Jeżyk rosyjski; 19.31 ..Przez świat 
idące wołanie” — and. poetycka: 
20 Dawna muzyka instrumental­
na; 20.40 Wirtuozi muzyki roz­
rywkowej: 21.20 Pozn. Zespół Per 
kusyjny: 21.40 „Od wielkiego * 
małego dzwonu” — aud. satyrycz 
na: 22.30 Łagodny dźwięk gitar; 
22.45 Kroki we mgle: „Spotkanie 
w samolocie” — opow.: 23.15 Pro- 
b1nmv muzyki ■współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 
8.30. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62
17.05 Gdzie jest przebój?: 
„Jedyne wyjście” — ode, 10

7.30.

MHz;
17.30 

_____ __ pow.; 
17.40 Aktuainośdl polskiego big- 
beatu; 18 Ekspresem przez świat;
18.05 Licytacja piękności: 18.35 
Instrumenty śpiewają: 19 Naokoło 
świata — B. Bernatzik: „Morza 
Południowe”: 19.15 Spotkanie przv 
belgijskich płytach; 19.35 Pod sza 
firowa igła: 20 Coś w tym jest — 
rozmowa o filmach: 20.15 Z nry- 
watnej płytoteki: 20.35 Swieto- 
krzvski bajarz: 20.50 Wielkie dzie­
lą w miniaturze: 21.15 Tylko po 
hiszpańsku: 21.30 Gorący reis —
rep.; 21.50 
„Falstaff”:

Opera Verdiego
22.08 Gwiazda siedmiu

wieczorów ..Skaldowie”: 22.15 Po 
wieść w wyd. dźw.: „Zwycię­
stwo”; 22.45 Krajobrazy muzycz­
ne: 23 Nowe tomiki poetyckie — 
Tadeusz Kubiak: 23.05 Muzyka 
z antypodów; 23.50 Piosenki Arno 
Rabadżajana.

również zastosować tzw. hospi­
talizacji domowej. Hospitaliza­
cja domowa — czyli leczenie 
chorego przez lekarzy szpitala 
w domu — może być stosowa­
na tylko wówczas, gdy objawy 
choroby wyraźnie określają jej 
rodzaj, gdy nie ma wątpliwo­
ści, że ma się do czynienia np. 
z żółtaczką zakaźną. Ko­
nieczne są oczywiście odpo­
wiednie warunki w domu cho­
rego. Wypadki niejasne, wy­
magające obserwacji i dodatko 
wych badań, tą formą leczenia 
szpitalnego objęte być nie 
mogą.

Grupy pedagogiczne ORMO 
rozpoczęły działanie

Pod patronatem Zarządu 
Dzielnicowego ZMS na No­
wym Mieście odbyło się ostat­
nio organizacyjne zebranie ro­
botniczych, młodzieżowych 
grup ORMO, które podejmą 
akcję określoną hasłem: „Za­
grożeni”. Obejmą one opieką 
młodych ludzi, którzy z róż­
nych przyczyn popadli w pew 
ne kolizje z prawem, a któ­
rych można jeszcze w pełni 
odzyskać dla społeczeństwa. 
Opieką otoczy się również dzie 
ci i młodzież, których trudne 
warunki domowe lub rozkład 
rodziny mogłyby pchnąć na 
drogę przestępstwa.

Podczas spotkania, w obec­
ności przedstawicieli Komen­
dy Miejskiej i Dzielnicowej 
MO wręczono 25 legitymacji 
ORMO-wskich pracownikom 
nowomiejskich zakładów pra­
cy. (bw)

Podsumowanie i plany
Realizacja budżetów powiatu 

i Nowego Miasta
Przedmiotem obrad dzisiejszych sesji Powiatowej Rady 

Narodowej w Poznaniu i DRN Nowe Miasto jest wykona­
nie planu gospodarczego i budżetu na rok 1969.

W przypadku naszego czytel­
nika nie można więc było za­
stosować domowej hospitaliza­
cji, dlatego nikt, o niej nie 
wspominał. Ponieważ jednak 
bez opieki lekarskiej chory po_ 
zostać nie może, zainteresowa­
ła się nim społeczna pielęgniar
ka szpitali miejskich i po
porozumieniu się z lekarzem 
rejonowym — skierowała do 
właściwej przyszpitalnej przy­
chodni. (bw)

Porozumienie ORMO

XII tom WEP
i I! tom MEW 
w sprzedaży

Jak infromuje „Dom Ksią 
żki” udało się jeszcze przed 
świętami sprowadzić XII 
(ostatni) tom Wielkiej En­
cyklopedii Powszechnej. O- 
czekiwany tom znajduje się 
już we wszystkich księgar 
niach i czeka na odbiór.

Został też wreszcie wyda 
ny II tom Malej Encyklope 
dii Wojskowej. Księgarnie, 
w których subskrybenci są 
zapisani, zawiadamiają już 
zainteresowanych o możli­
wości nabycia wspomnianej 
książki, (ms-c) ,

ZHP

Mimo niewątpliwych osiąg­
nięć gospodarczych, w pow. 
poznańskim nie wszystkie za­
mierzenia zostały zrealizowa­
ne. Zaciążył tu brak rytmicz­
ności realizacji oraz niepełne 
wykonanie zadań w zakresie 
remontów kapitalnych i inwe­
stycji. Niski procent wykona­
nia planu inwestycyjnego wy­
stąpił zarówno w robotach 
montażowo-budowlanych prze 
mysłu centralnego, jak i tere 
nowego (w Poznańskich Zakła 
dach Nawozów Fosforowych w 
Luboniu zaplanowane roboty 
budowlano - montażowe wyko 
nano zaledwie w 40 proc.). 
Również plan inwestycji me­
lioracyjnych nie został w peł­
ni wykonany. Przyczyną tego 
jest m. in. słaba organizacja 
pracy poszczególnych przed­
siębiorstw.

Budżet na rok 1969 wynosił 
205 920 tys. zł. Po stronie docho­
dów wykonany został w 103 proc., 
po stronie wydatków — w 96,3 
proc. Kwoty przeznaczone na bu 
dowę i modernizację dróg lokal­
nych wykorzystano w pełni, nie 
wykorzystano natomiast kwot 
przeznaczonych np. na telefoni­
zację wsi, kapitalne remonty, mo 
dernizację i oświetlenie ulic, w 
szkołach podstawowych nie wy­
datkowano 413 tys. zł, na zaku­
py materiałowe, w służbie zdro­
wia kwota nie wykorzystanych 
kredytów wynosi 411 tys. zł. Zad 
ne miasto powiatu nie wykonało 
planowanych wydatków z fundu 
szu miejskiego (Stęszew był tego 
bliski).

Dzisiejsze podsumowanie bę 
dzie podstawą do opracowa-

ni a nowych metod które po­
zwolą na maksymalne wyko­
rzystanie rezerw i stanowić bę 
dą bazę wyjściową do realiza­
cji nowego planu 5-letniego.

Poza dążeniem do uzyskania 
wzrostu produkcji przemysłowej 
i rolnej czuwać trzeba będzie nad 
właściwą i terminową realizacją 
robót przy budowie wodociągu w 
Mosinie, przy budowie oczysz­
czalni ścieków w osiedlu miesz­
kaniowym w Luboniu, zatrosz­
czyć się o właściwe zaopatrzenie 
miejscowości letniskowych, zakon 
czyć budowę szkoły podstawowej 
w Bolechowie, przeprowadzić re­
mont i rozbudowę ośrodka zdro­
wia w Suchym Łesie. (bw)

Dziecko bezpieczniejsze na jęzdni
Wzrastająca liczba wypadków drogowych, którym w du­

żym procencie ulegają dzieci, skłoniła Komendę Wielko-
polską ZHP do podjęcia akcji profilaktyczne propagando-
wej, opartej na szerokim aktywie społecznym, którego 
główny trzon stanowią społeczni inspektorzy ruchu (mamy
ich w Wielkopolsce 2189).
Postanowiono zatem skoor­

dynować ich działalność z pra 
cą szkoleniową jednostek Mło 
dzieżowej Służby Ruchu. W 
związku z tym Komenda Wiel 
kopolska ZHP oraz Sztab Wo­
jewódzki ORMO podpisały 
ostatnio porozumienie, zaleca-
jące Komendom Hufców
ZHP oraz sztabom powiato­
wym i dzielnicowym ORMO 
ścisłą współpracę profilaktycz 
no-szkoleniową w zakresie 
szkolenia młodzieży z zasad ru 
chu drogowego.

Przewiduje się m. in. obej 
mowanie patronatów nad 
szkolnymi jednostkami MSR 
przez inspektorów, organizowa 
nie wspólnych imprez szkole­
niowych, rajdów, przeprowa­
dzenie systematycznego szko­
lenia w jednostkach MSR i na 
obozach letnich, szerszą popu­
laryzację zdobywania kart ro-
wer owych itd. Zamierza
również 
tychczas 
wać tą 
włączyć

się
w szerszym niż do- 
stopniu zaintereso- 

sprawą nauczycieli i 
ich do współpracy.

(wch)

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45

matvka w szkole 
ciągłość funkcji”

— Matę- 
.Granica

H; 9—11.20
— Teleferie: „Jak Hup i Hop po­
lecieli na Księżyc”, „Wycieczka 
do Gdańska” ..Latarnia morska”; 
„Awantura o Basie” — film fab. 
prod. polskiej: 12.45—13.15 — Me" 
chanizacja rolnictwa — „Urządzę 
nia elektryczne w gospodarstwie 
rolnym”: 13.55—14.25 — Mechaniza

Student. L. Wesołowska. — Za 
listy dziękujemy. Wykorzystamy

Przedświąteczne kiermasze 
w gastronomii

Pragnąc umożliwić szerokim 
rzeszom konsumentów lepsze 
zaopatrzenie na święta dyrek­
cja Poznańskich Zakładów Ga­
stronomicznych Kawiarnie i 
Bary Mleczne wytypowała 8 
placówek, które prowadzić bę­
dą w najbliższy piątek i sobo­
tę wyłącznie tylko kiermaszo­
wą sprzedaż pieczywa cukier­
niczego. Będą to: „Regionalna” 
„Santos”, „Kolorowa”, „Rio” 
„Cristal”, „Gwarna”, „Ra­
dosna” i „Perełka”.

Lokale te mają dysponować 
tradycyjnym świątecznym pie­
czywem. Ogółem przygotują 
do tej sprzedaży 30 ton cukier 
niczych smakołyków.

Kiermaszową sprzedaż prze­
widziano również w kilku za­
kładach gastronomicznych. Re­
stauracja „Klubowa” ofero­
wać będzie, zgodnie ze swą 
specjalnością, dania rybne, 
„Słoneczna” i „Botaniczna” — 
wyroby garmażeryjne i pieczy­
wo cukiernicze, „Piastun” i 
„Dietetyczna” — pieczywo, „Le

Na Nowym Mieście budżet, 
który wynosił 119,6 min. zł., 
wykonano w 98,8 proc. Nieste 
ty, z rozmaitych przyczyn nie 
udało się w pełni zrealizować 
wszystkich zamierzeń. Niewy­
korzystane około 1,4 min. zł.

Dobrze przebiegała realizacja 
wydatków na ochronę zdrowia 
(99,9 proc.). Na ten cel wydano 
ponad 35,2 min. zł. Również pra­
wie w całości, bo z 99,8 proc, wy 
dano pieniądze na opiekę społecz 
ną.

Prawie tyle ile przeznaczono w 
budżecie wydano też na potrzeby 
szkolnictwa ogólnokształcącego i 
wychowanie. Ogółem wydano na 
ten cel 36,5 min. zł, co stanowi 
99,1 proc. W takim samym pro­
cencie zrealizowano zadania przy 
padające na szkolnictwo zawodo­
we.

Nieco mniej niż przewidy­
wano w budżecie, wykorzysta 
no na gospodarkę komunalną i 
mieszkaniową. Na plan 27,1 
min. zł. wykonano zadań za 
26,4 min. zł. (97,5 proc.). War­
to tu podkreślić, że zrealizo­
wano wszystkie zamierzenia 
jeśli chodzi o dalsze zakłada­
nie lamp ulicznych. Pod ko­
niec 1969 r. Nowe Miasto o- 
świetlały 3394 punkty świetl­
ne. Rok ubiegły przyniósł tak 
że poprawę stanu techniczne­
go 51 budynków mieszkalnych 
— prywatnych i 33 państwo­
wych. Na remonty kapitalne 
lub zabezpieczające przeznaczo
no ponad 7 min. zł. (a)

1000 mieszkań

cja rolnictwa
14.25—15.30 —
Fizyka 1 rok

powtórzenie:
Politechnika. TV - 
— „Zderzenie ciał’

oraz „Układy bardzo wielu czą-
stek”: 16.40 Dziennik: 16.50
Dla młodych widzów „Tu Orion — 
wzvwam Andromedę”: 17.30 — ..Zi 
mowy dab” — film prod. radź.: 
17.55 — Struktury": 18.10 — Pol'; 
gon: 18.40 — ..O muzvce mówią” 
— prowadzi B. Jankowski; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20 — Kilka 
słów o programie TV: 20.20 — 
Teatr Kobra — Francis DUrbridec 
— „Szal” — cz. n. Przekład — K- 
Piotrowski. Reż. — J. Bratkowski. 
Wykonawcy: A. Pawlicka. K. Je" 
drusik. .1, Jędryka. K. Chamiec 
S. Zaczvk. M. Pawlicki i inni: 
21.30 — Wvstep Chóru Chłoniece- 
go i Męskiego Państwowej Filhar 
monii w Poznaniu nod dvr. S. stu 
ligrosza: 22 — Dziennik: 22.20— 
23.50 — Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 9—11.05 — Teleferie: 
„Jak Hup i Hop złapali złodzie­
ja” „Wycieczka do Gdańska” . 
„Gdański żuraw” fab. film polski 
„Godzina pąsowej różv”: 14.25— 
15.30 — Politechnika TV — Mate­
matyka I rok — „Całka oznaczana 
i nieoznaczona” „Przekształcenie 
całek oznaczonych”: 16.40 — Dzień 
nik: 17 — Mistrz. Świata w hoke­
ju na lodzie. Mecz Związek Ra­
dziecki — Czechosłowacja (Sztok­
holm): 17.30 — Kronika Tygodnia: 
17.45 — Mistrz. Świata w hokeiu 
na lodzie c.d- meczu Związek Ra­
dziecki — Czechosłowacja — (Sztok 
holm): 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — „Podróżni iak inni” — 
film TV polskiej: 20.30 — „Kraj” 
— tygodnik snołeczno-politvcznv: 
21.10 — Teatr TV — Daniel Al — 
„Bede mówić tylko prawdę”. Tłu 
maczenie — J. Frilhling. Reż. — 
L. Wojciechowski. Scenogr. — W. 
Lange. Wykonawcami beda akto­
rzy scen katowickich: 22.20 — 
Dziennik: 22.40—23.45 — Politech­
nika TV — powt.

Tv zastrzega prawo zmian.

chicka; wyroby mięsne i
je.

Urszula Gardo Ilona obcho-
dzi imieniny 18 sierpnia. (755)

Edmund M. Z nadesłanego
wiersza nie skorzystamy. (770)

Zbigniew P. ul. Malinowa — In 
terweniuje Pan u odpowiednich 
czynników. Teraz należy czekać 
na odpowiedź. (768)

Stały czytelnik — Szkoda, że 
pisze Pan anonimowo. Takie listy 
istotnie ida do kosza. (767)

Barbara B, z Lubopia — Emery­
tury jak i renty nie podlegają za­
wieszeniu leżeli osoby otrzymu­
jące je osiągają zarobek z tytułu 
wykonywanej pracy lub dochód 
z innych źródeł nieprzekraczają 
cy kwoty 750 zł miesięcznie. (610)

garmażeryjne.
W dodatkowe ilości różnych 

wyrobów zaopatrzy swe pla­
cówki także Przedsiębiorstwo 
„Garmażer”, (b)

rocznie 
z „Osiedla Młodych"

Prawie 1000 mieszkań rocz 
nie przekazuje swoim człon­
kom spółdzielnia mieszkanio­
wa „Osiedle Młodych”. Nakła 
dy inwestycyjne spółdzielni 
osiągnęły w tym roku i w 
następnych latach kształto­
wać się będą na poziomie 
270 milionów złotych. Mi­
mo to liczba osób oczekują­
cych na mieszkanie z budow­
nictwa tej spółdzielni ciągle
jeszcze jest wysoka;
spółdzielnia liczy około 
tys. członków.

w br.
14

Komu iablka?
W straganach targowych I 
sklepach warzywniczo-owoco 
wych bez trudu nabyć moż­

na różne gatunki jabłek.
Na zdjęciu — stragan z owo 

cem na Rynku Jeżyckim.

Kto został 
poszkodowany?
Komenda Dzielnicowa MO Wilda 

prowadzi dochodzenie w sprawie 
kradzieży samochodowych anten 
radiowych, które zostały skradzio 
ne w dniach 12—14 marca br. na 
terenie dzielnicv Wilda. Szczegól­
nie chodzi o kierowców samocho­
dów marki „Warszawa” i „Zasta­
wa”, którzy w tych dniach parko 
wali na ul. Sikorskiego. Wybickie
go i Kosińs 
mochodu 
rv w tym 
Ratajczaka

O perspektywach rozwoju 
spółdzielni i aktualnych jej 
zadaniach informuje się człon 
ków podczas cyklu zebrań 
przygotowawczych do walne­
go zgromadzenia. Jedno z 
nich odbyło się wczoraj w sa 
li Izby Rzemieślniczej. Skła­
dając sprawozdanie z działal­
ności spółdzielni w roku 1969 
zastępca przewodniczącego Za 
rządu H. Wrześniacki podkre­
ślił m. in. duży wkład spo­
łeczny spółdzielców w prace 
na rzecz Osiedla Rataje. War 
tość ich zamknęła się w roku 
ubiegłym sumą 3 milionów 
zł. (jw)

oraz kierowcęjsa 
..Volkswagen. iTtó 

parkował na ul.
Pasażu „Apollo”, 
winni sie zgłosić 

icowei MO 
ego 189. po 

pod nr
Fot. — K. Przychodzki

kój 7 
320-81. s y g n a

lei. 657-18. oodz. 8.30-15 I

• Od połowy lutego zamknięty 
1est sklep przy ul. Grochowskie) 
49. Najbliższy spożywczy przy ul. 
Rycerskie! otwiera sie dopiero o 
godz. 10. to też musimv chodzić aż 
na ul. Marszałkowska bv kupić cos 
dc jedzenia. Naturalnie trzeba cze 
kać długo w kolejce — pisze p. 
A. p. z ul. Grochowskiej.
• Autobus nr 85 kursujący d” 

Biedruska często zatrzymuje się 
luż w Radajewie (5 km od Biedru 
ska) i wraca do Poznania. Zdarzy 
ło sie tak np. 12 marca zaś 11 HĄ 
od godz. 17.15 do 21.10 nie jechał 
żaden autobus.
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